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Uspakajającemi były oświadczenia kan­

clerza bar. Beusta zrobione rządom zagra­
nicznym po pamiętnej mowie jego w wy­
dziale Rady państwa do spraw wojskowych, 
która w pierwszej chwili sprawiła wielki nie­
pokój, skoro nie wzbudzają już niepokoju 
słowa jenerała Kuhna ministra wojny w y­
rzeczone d. 2 b. m. w delegacyi Rady pań­
stwa z powodu obwarowań Krakowa, mimo, 
że słowa te kazałyby przewidywać wojnę z 
Rosyą. Niedawno jeszcze temu najmniejsza 
wzmianka, ba nawet aluzya dozwalająca prze­
widywać starcie się Austryi z Rosyą, była­
by całą Europę wprawiła w niepokój; dziś 
czy zaczęto się z tą myślą oswajać, czy też 
nie dają jej wiary, mimo że ministrowie 
biorą ją  już w rachubę, czy też sądzą, iż 
wojna ta mogłaby dopiero stać się następ­
stwem innej wojny, ale nie bezpośrednim 
aktem? Rzeczywiście, bezpośrednia wojna 
Rosyi z Austryą może być tylko podniesio­
ną z jednej strony jako kwestya polska, 
z drugiej jako kwestya pansłowiańska. Je­
dna i druga sprowadziłyby wojnę powsze­
chną, ani zaś Austrya ani Rosya nie mają 
interesu być głównymi aktorami wielkiej ka­
tastrofy. Mogła się uśmiechać dla Rosyi 
wojna prusko-francuska, któraby jej pozwa­
lała działać swobodniej na Wschodzie, ale 
chcąc rozpoczynać z Austryą, trzebaby chy­
ba wystąpić z ideą słowiańską, któraby za­
równo zaniepokoiła państwa zachodnie, jak  
pokazała się groźną Niemcom. Dla tego 
uzbrojenie Krakowa, choćby nie taką dro­
bnostkę położono na ten cel w budżecie, żadnej 
nie mogło wzniecać obawy, a słowa mini­
stra wojny były nie tyle pogróżką dla Ro­
syi, co pobudką dla delegacyi do uchwale­
nia żądanego kredytu. Zresztą, zniosła Au­
strya w milczeniu fortyfikacye Demblina, 
chociaż na mocy traktatu wiedeńskiego mia­
ła prawo żądać, aby żadna forteca nie była 
budowaną po lewym brzegu Wisły; a na­
wzajem Rosya wcale nie okazała się zanie­
pokojoną wznoszeniem wałów w okół Kra­
kowa, których budowa nie dopiero dziś za­
częta.

Daleko więcej wrażenia sprawiła wieść o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Turcyą a Grecyą; lecz i ten wypadek 
choćby się sprawdził, nie jest tak groźnym, 
jak się na pierwszy rzut oka wydawać może 
i nie pociąga wcale za sobą wojny, a nawet 
nie pierwszy raz się zdarza. Przez całe la­
to znosiła Porta cierpliwie udział rządu 
greckiego w powstaniu Krety: zaledwie zdo­
bywała się na skargi i żale przed mocarstwa­
mi opiekuuczemi. Ale też w ciągu lata zacho­
dziła wciąż obawa wojny nad Renem i woj­
ny u dolnego Dunaju. Być zaczepioną z 
dwóch stron: w wilajecie bałkańskim przez 
Wołochów a w Tesalii i Epirze przez Gre­
ków, i mieć równocześnie do czynienia z Krę­
tą a nawet sprowadzić na siebie Moskali a 
może i Persów, nie było dla Turcyi rzeczą 
bezpieczną. Musiała więc znosić spokojnie 
pomoc dawaną Krecie z Aten i przewlekać 
spór na drodze dyplomatycznej, jak się da­
ło najdłużej. Dopiero gdy znikła obawa woj­
ny zimowej, a książę Karol stał się z pole­
cenia wyższego względniejszym dla Porty, 
wreszcie zaś, gdy zaszła w Bukarescie zmia­
na gabinetu, Turcya energiczniej występuje 
wobec Grecyi. W Konstantynopolu mają 
pewność, że państwa opiekuńcze nie dopu­
szczą wojny i że odwołanie posła z Aten 
sprowadzić musi wdanie się dyplomacyi. Na­
stępstwem tego kroku nie może być pobła­
żanie dla, Grecyi i zachęcanie jej do działania 
nieprzyjacielskiego względem Turcyi, lecz 
przeciwnie, przyznanie słuszności Turcyi, a 
przeto powstrzymanie Grecyi w jej krokach 
nieprzyjaznych. Zerwanie więc stosunków 
dyplomatycznych między Turcyą a Grecyą 
zamiast być skazówką wojny, jest raczej u- 
torowaniem drogi do jej zapobieżenia, bo do 
interwencyi. Tu już Anglia nie może się za­
słonić zasadą nieinterwencyi, bo traktaty 
zmuszają ją  do wdania się, jako jedno z 
państw opiekujących się Grecyą.

Oba więc wspomniane powyżej zajścia o- 
statnich dni nie usprawiedliwiają bynajmniej 
przewidywania groźnych zawikłań. Więcej 
wpływu na przyszłość mogą mieć kroki dą­
żące do podminowania Fraucyi tak W jej we­
wnętrznym organizmie, jak w j ej  politycz­
nych związkach i jej sytuacyi. Demonstra- 
cye we Francyi jakkolwiek maluczkie, są 
dowodem nurtowania stronnictw antidynasty- 
cznych. Choćby ich skutek ograniczał się 
tylko na drażnieniu umysłów, to świadczą 
one, iż kilkanaście lat rządów napoleońskich
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r8im nie zachwiał tronem napoleońskim, 1 położesin Europy, jak niemniej onegdajsza, wojo- 
a podkopują go drobne procesa druko- wnicza mowa p. ministra Knbna; mowa p. Bensta 
we i przechadzki cmentarne. Sprawy należą- i es* rezultatem narady ministrów. Cóż bowiem
ce przed sąd policyi poprawczej, traktowa­
ne są na radzie ministrów, jakby kwestye 
bytu państwa. Wołają też w Berlinie: z chwi­
lą rewolucyi w Paryżu lub śmierci Napo 
leona przyjdzie czas przebycia Menu. Oto jest 
wewnętrzne położenie Francyi, które o jej  
wpływie na sprawy europejskie decyduje. 
Francya przechodzi do rzędu państw po­
licyjnych , a takie państwa nie mają polity­
ki, bo o byt swój walczyć muszą na każ­
dym rogu ulicy, gdzie się zbierze gromad­
ka ciekawych, przed każdym sądem, gdzie 
się toczy proces drukowy.

Przeciwnicy cesarstwa nie w samej tylko 
pracują Francyi. W całych Włoszech agi- 
tacya z powodu stracenia dwóch prostych 
zbrodniarzy w Rzym ie, nie przeciw samemu 
Rzymowi jest skierowaną; obraca się ona 
i przeciw Francyi. Pod wpływem tej agita- 
cyi nietylko słabnie powaga Francyi we 
Włoszech, ale wzrastająca ku niej niechęć 
zwiększa liczbę zwolenników przymierza 
pruskiego.

Podobnyż skutek dla Francyi, mogą mieć 
wypadki za Pirenejami, a nawet tem nie­
bezpieczniejszy, że w razie zwycięstwa re­
publikanów czy to drogą prostego głoso­
wania, czy przez wstrząśniecie, przyszłyby 
tam do władzy żywioły niechętne Francyi. 
Rewolucye są zaraźliwe, zwłaszcza też w 
sąsiedztwie. Hiszpania mogłaby się stać 
ogniskiem wszystkich żywiołów niechętnych 
napoleonizmowi, a lubo wpływ tego kraju 
zbyt jest słabym, aby podkopać tron we 
Francyi, ale republikanizm czuje się kosmo­
politą; republikanie zaś hiszpańscy musieliby 
dla własnego interesu wiązać się z przeciwni­
kami cesarstwa we Francyi.

Otóż mniej groźną zdaje nam się być o 
becna chwila ze względu na drażliwe sto­
sunki Rosyi z Austryą lub Grecyi z Tur 
cy ą , ile raczej ze względu na położenie 
Fraucyi wewnętrzne i na gromadzenie się 
przeciw niej żywiołów niechętnych za gra 
nicą. Czy stanowisko Francyi w polityce 
zewnętrznej zyska wiele na zmianie gabi­
netu angielskiego, tego przewidzieć nie mo­
żna, ale nienależy zapominać, że właśnie 
lord Russel, whig, i który ma zasiadać tak 
że w nowym gabinecie, był wtedy pier­
wszym ministrem, kiedy odrzuciwszy pro- 
pozycye francuskie z tytułu sprawy pol­
skiej, chlubił się potem z odprawy, jaką o 
trzymał od ks. Gorczakowa; tudzież, że na 
czelnikiem nowego gabinetu jest minister, 
któremu więcej idzie o zniżenie jakiego po­
datku niż o stanowisko Anglii w Europie, 
a w reszcie, że w gabinecie tym reprezento­
wane jest także stronnictwo, które nie po­
dziela tradycyjnej polityki Anglii na Wscho­
dzie,

Austryą może czynić, jeżeli wybuchnie wojna mię­
dzy Francyą a  Brusami? Głos Austryi nie jest 
tak potężnym, aby mógł być decydującym; dla 
tego więc przemówienie p. Beusta, acz szczere 
ma wartość tylko podmiotową
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fl: Dziś, gdy obrady delegacyj się kończą, po­
kazuje się , że delegacya przedlitawska w ogóle 
5 milionów więcej w budżecie umieściła, aniżeli 
rozmaite podkomisje przyzwolić chciały. Mini­
strowi wojny odcięto z wydatków zwyczajnych 
łączną sumę k 1/* miliona, a suma ta była wy­
pływem kompromisu między obiema delegacya- 
mi zawartego; początkowo bowiem Przedlitawia- 
nie odcięli 2 % , Węgrzy zaś tylko 2 miliony. 
Budżet wspólny na r. 1869 nie wypadł w ogóle 
niekorzystnie, jeżeli zważymy, że cały wydatek 
nadzwyczajny 6 l/l0  milionów wynoszący pokry­
tym zostanie tak ze strony zachodniej połowy 
monarchii, jako i Węgier z funduszów istnieją 
cycb, tak, że nie ma potrzeby zaciągania pożycz­
ki. Cały wydatek zwyczajny po odtrąceniu do­
chodów cłowych, wynosi 757io mil., z których 
na Austryą zachodnią przypada 526/io milionów. 
Według wyjaśnienia p. Brestla atoli, niedobór 
wyniesie zaledwie 10 milionów, z których poło­
wa pokrytą zostanie funduszami istniejącemi. Po­
łożenie finansowe na r. 1869 więc nie jest niepo- 
myślnem, optymiści mogliby nawet wierzyć w u 
roczą przyszłość; lecz kto wie, co się zdarzy na 
wiosnę. Dotąd bywało zawsze, że ile razy finan­
se nasze się nieco pokrzepiły, przyszło do wojny; 
i kto wie, czy i tą razą nie ziszczą się przeczu­
cia p. Knbna. Mimo urzędowego zaprzeczenia, że 
mowa ministra Kuhna nie miała znaczenia wo­
jennego, widzę się zmuszonym do porównania, 
które mi się mimowolnie nasuwa. P. Benst w dzi­
siejszej mowie swej był wprawdzie bardzo poko­
jowo usposobionym, pochwalił delegacye, że ży­
czą sobie pokoju, i przyrzekł ze swej strony, że 
mioisterynm państwowe zgodnie z zapatrywaniem 
delegacyj, starać się będzie li o zachowanie zna­
czenia między mocarstwami. Przypadkiem znam

— r. Hr. Trauttmansdorf miał wziąść z 
do Rzymu instrnkcye, na mocy których ma się 
postarać o znalezienie w Rzymie modum vivendi 
między Austryą a stolicą apostolską na podstawie 
uchwał parlam entarnych nie uzbanych przez ku- 
ryę rzymską; obok tego zaś ma wpływać, aby 
Rzym znalazł znów modum vivendi z królestwem 
włoskiem. To ostatnie polecenie bardzo tu zadziwi­
ło, bo wiadomo, że rząd tutejszy ma sam dosyć 
na głowie kłopotów, aby mógł zaprzestać myśleć 
o cudzych, a nadto nie używa teraz takiego wpły­
wu w Rzymie, aby rady jego znajdowały przy­
chylne ucho. Bar. Beust pragnie wprawdzie użyć 
tej sposobności, aby nie wyjść z trybu dyploma­
ty mocarstwa mającego wszechstronne inleresa, a 
po części powodem tego jest chęć poparcia F ran ­
cyi w Rzymie i ujęcia Bobie rządu włoskiego. 
Wszelako jest tu mniemanie, oczywiście że nie 
w nadwornej kancelaryi, że zadanie to nie po­
wiedzie się posłannikowi austryackiemu.

Jak się dowiaduję z lista paryskiego przed pa­
rą duiami pisanego, obawiają się tam wypadków 
w Hiszpanii, aby czy to w ciągu wyborów czy 
leż przed wyborami nie przyszło do wybuchu re ­
publikańskiego. Królowa Izabella nie przestała my­
śleć o bliskiej restauracyi swojej, a jej ajenci nie- 
pomału przyczyniają się do powiększenia zamę 
tu za Pireneami.

Obie te sprawy nie tyle jednak sprawiają ta 
wrażenia, co nowo wczoraj nadeszła poczta „ ta­
tarska" w drągiem swojem wydaniu, ehoć w zna­
cznie słabszem. Naraz bowiem spadł jak  grom 
telegram ze Stambułu z doniesieniem dziennika 
La Turquie. Giełda w południe pełna jeszcze na­
dziei pokojowych i skłonna do podwyżki kursów, 
popadła naraz w nieopisany popłoch i papiery 
spadły ua tak zwane kursa wojenne. Ten skutek 
odbił się i ua dziennikach: także wszystkie one 
dzisiaj pełne wojennych przewidzeń i groźnych 
komplikacyj europejskich. Nikomu jednak nie przy­
szło na myśl sprawdzić wiarogodność doniesienia 
czy telegramu czy faktu w La Turquie podanego 
a przecież nie sam Wiedeń miał interes wiedzieć 
co postanowiono nad Bosforem. Pewnie w Londy­
nie jeśli nie lepiej, to przynajmniej tyle co tuta 
są poinformowani o wypadkach na Wschodzie. 
Nawet nie wzięto telegramu stambulskiego pod 
rozbiór nie już polityczny, lecz gramatyczny, że­
by się przekonać, czy doniesienie mówi o spełnio­
nym już fakcie, czy dopiero o mającym nastąpić 
w razie danym. Idąc za popędem pierwszego prze­
rażenia, potracono grube pieniądze, i kto wie, czy 
ta depesza nie pochłonęła kilku majątków.

W telegramie stało, że Porta odwoła swego po 
sia, a nie że go odwołała, że posłowi greckiemu 
wręczy pasporta, nie zaś, że mu je  już wręczyła 
W takiej zaś formie telegram ten nie jest nowi 
ną, nie doniesieniem faktu, lecz przestrogą dla 
rządu greckiego, może nawet pogróżką, a przy- 
tem upomnieniem rządów poręczających byt Gre­
cyi, żeby je .pobudzić do wdania się, tak jak 
to się stało w Bnkareście. Już od trzech tygodui 
ciągle jest mowa, że Porta nie może pozwolić Ba 
dalsze takie postępowanie Grecyi wobec Krety, 
jak  dotąd; te same pogróżki już się dają od da­
wna słyszeć, a dopiero wczorajsza tyle napędziła 
stracha w Wiedniu. Jedao tylko było nowem w 
tej depeszy, to jest wydalenie wszystkich podda­
nych greckich z Turcyi. Gdyby do tego się posu­
wano choćby tylko w pogróżce, jużby to Jedno 
mogło wytłumaczyć popłoch, bo mnóstwo kupie­
ckich rodzin greckich zamieszkuje we wszystkich 
nadmorskich miastach Turcyi i Anatolii, a rodzi 
oy te utrzymują rozległe stosunki z Wiedniem i 
Tryestem. Wszelako nigdy jeszcze w żadnej woj­
nie za naszych czasów nie wydalano poddanych 
państwa, z którem prowadzono wojnę. Rządy eu­
ropejskie rozciąguęłyby niezawodnie opiekę nad 
poddanymi greckimi w Turcyi,gdyby przyszło do 
zerwania stosunków dyplomatycznych, a pierwszym 
byłby do tego rząd rosyjski.

Świat dyplomatyczny tutejszy wielce się zdzi­
wił tym popłochem giełdy, i lubo przypuszcza 
zerwanie stosunków dyplomatycznych, wszelako 
nie widzi jeszcze w jego następstwie wojny, lecz 
tylko nowy ruch na szachownicy politycznej, jaką 
przedstawia sprawa wschodnia, a lubo partya nie­
skończenie długo się ciągnie, wszelako nie do- 
strzedz jeszcze, aby Turcya była zamatowaną, ale 
też o wydobyciu się jej z niebezpieczuego poło­
żenia trudno myśleć.

R z y m  30 listopada.

Dziś rano hr. Trauttmansdorff złożył Ojcu Świę­
temu, na prywatnem posłuchaniu, wierzytelne swo­
je  listy, a potem się widział z kardynałem An- 
toijelliiB. Przewidują, je  misya nowego am basa­
dora ma przed sobą niezmierne trudności. Ozię­
błość względem Austryi jest widoczną w Waty­
kanie.

Minister moskiewski Wałujew miał posłuchanie 
u Ojca bwiętego, i jak  mówią zażądał urzędownie 
potępienia, w allokncyi lob encyklice, duchowień­
stwa polskiego, które w powstaniu ostatniem u- 
dział wzięło, i nakazania mu uległości i przywią­
zania do Cara, obiecując przy tem pizy wrócenie 
dyplomatycznych stosunków. Papież miał odpo­

wiedzieć : że duchowieństwo polskie także ze swo- 
jćj strony skarży się na rząd rosyjski, iż uciska 
religią katolicką i wytępia narodowość polską. 
P. Wałujew widząc, że Pius IX  niechętnie słucha 
takich propozycyj, jako przebiegły dworak zmie­
nił przedmiot rozmowy, ale podwoił przy kardy­
nale Antonellim zabiegi, by celo swego dopiąć. 
Wielkie czyni obietnice w razie wystąpienia P a­
pieża przeciwko narodowości polskićj; obiecuje 
wolność katolicyzmu, byle kościół odłączony zu­
pełnie został od p o l o  ni  z mu,  ten to bowiem, 
jak mię zapowniają, został użyty wyraz przez 
carskiego posła. Co dalćj nastąpi, obaczym.

Jenerał Dumont dnia wczorajszego odpłynął do 
Francyi dla odbycia przegląda konsystającćj tam 
części swojćj dywizyi. Wróci na Boże Narodze­
nie. Przed odjazdem swym zapewuił, że wojsko 
okupacyjne będzie w czwórnasób pomnożone, sko­
ro wybuchnie wojna z Prasami. Cesarz Napoleon 
bowiem żąda mieć korpus obserwacyjny we Wło­
szech. To samo oświadczył był niedawno m ar­
grabia Banneville, wlewając do skarbu rzymskie­
go cztery znowu miliony w złotćj monecie na kon­
to rządu włoskiego jako zaległość sum zabezpie­
czonych rządowi papieskiemu ugodą wględem 
Dublicznego długu rzymskiego zawartą między 
Włochami a Francyą.

M ;r. Isoard, audytor roty dla Francyi, w raca­
jąc niedawno z Paryża, przywiózł, jak  powiadają, 
Ojcu Świętemu list do Cesarza Napoleona, który 
go zapewnia o cesarskićj gotowości do oddania 
mu wszelkich usług, tudzież obiecuje, iż Francya 
nie opuści Swiętćj osoby Namiestnika Chrystuso­
wego, chociażby nieprzewidziane miały nastąpić 
wypadki.

Z Hiszpanii przyszły w tych dniach do Rzymu 
znaczne sumy, jakie państwo to z dawien dawna 
Raci do Dateryi papieskićj za dyspensy, brewa, 
bulle, rozliczne pozwolenia itd., jakich w tym kra­
ju bardzićj i częścićj niż gdziekolwiek indzićj żą­
dają ze wszystkich dyecezyj jego. W ypłata tych 
sum wstrzymaną została była zaraz po wybuchu 
rewolucyi; ale obecaie rząd tymczasowy uznał 
za stosowne, aby rzeczy dawnym postępowały 
znowu trybem. Pomimo to rząd papieski, jak  u- 
trzymnją, oziąbł dla Hiszpanii. Przy otwarcia try ­
bunału Roty kaneelarya tegoż trybunału niedosta­
tecznie obeznana ze zwyczajami i wymaganiami 
dyplomacyi, przesyłając zaprosiny wszystkim przed 
stawicielom obcych mocarstw uwierzytelnionym 
przy Stolicy Swiętćj, zaprosiła także p. Ximenes 
josta nieuznanego dotąd przez rząd papieski 
tymczasowego rządu hiszpańskiego. Na te urzę­
dowe zaprosiny p. Ximenes urzędowuie przybył, 
w mundurze i z oznakami swego przedstawiciel­
stwa, a audytorowie roty musieli urzędownie tak­
że go przyjąć. Skoro się o tem dowiedziano w 
Watykanie, przesłano trybunałowi naganę, doda­
jąc, iż Dwór rzymski dotąd nie uznał przedstawi­
ciela tymczasowego rządu iberyjskiego. Mówią, 
że te ostrożności wywołane zostały wiadomościa­
mi poufnie otrzymanemi, iż rodzina Barbonów 
może na nowo zasiąść na tronie hiszpańskim.

Żuawi papiescy po ścięciu Montego i Tognette- 
go otworzyli składkę na ich rodziny, i powiada­
ją, że już kilka tysięcy franków złożyli. Sumy 
składane we wszystkich miastach włoskich Bą 
znaczne. W Neapolu umyślny komitet ustanowio­
nym został dla wsparcia tych dwóch rodzin. Agi­
tac je  w całych Włoszech z powoda tego ścięcia 
nie ustają dotąd.

Na dworca kolei aresztowano dwóch młodych 
ludzi, z których jeden się nazywa Rocco, drugi 
Pelagallo. Podejrzeni są o kradzież 300,000 fr. 
u księżnćj Karoliny z Iwanowskich Wittgenstei 
uowćj. Rocco był dawnićj rządcą czy marszałkiem

Petersburg 28 listopada.

Do szeregu licznych komisyj rozbierających 
specyalue pytania zarządu krajowego, przybyła 
nowa rozpatrująca dość ważne pytanie o instytu 
cyi „pośredników pokoju" (mirowycb). Urzędni­
cy ci zostali ustanowieni ukazem carskim z roku 
1861 o em ancypacji, wybierani są przez obywa­
teli, i pierwotnie mieli nie tylko przeprowadzać 
emancypacye, ale oraz sądzić spory wynikające 
ze stosunków włościan do byłych panów. Obecnie 
większa część ich czynności w samej Rosyi zo­
stała przelaną na sędziów pokoju, mianowicie 
wszystkie kwestye sporne oddane są Sądom Po­
koju. Przy „pośrednikach" pozostały jednak je­
szcze: nadzór nad czynnościami wójtów i radnych 
w gminie, nadzór nad przeprowadzeniem wybo­
rów tych urzędników gminnych, oraz nad zebra­
niami gminnemi, i otrzymaniem tychże w sferze 
legalnej, nadto nadzór nad poborem do wojska, i 
sądami gminnemi. Stan ten „mirowych pośredni­
ków" jest w krajach polskich wcale odmienny, 
ponieważ przestali być wybieranymi, i jako przy­
byli z Rosyi urzędnicy, dostawszy misyą uwła­
szczenia włościan, mają takie samo stanowisko 
jak  komisarze komitetu urządzającego w Królestwie 
Kongresowem. Komisya rozpatrująca pytanie, czy 
iu8trukcya pośredników pokoju ma być nadal u- 
trzymana lab nie, doszła jak  powiadają do prze­
konania, że w dzisiejszych okolicznościach nie 
jest jnż więcej potrzebną, i że zamierza przenieść 
czynności pośredników w części na sędziów po­
koju, a w części na odpowiedne urzędy p j i -  
cyjne. W komisy i zasiadają przedstawiciele 
wszystkich ministerstw. Pomysł zniesienia pośred 
uików wątpię, aby był praktyczny, a to tem bar­
dziej, gdyby ich mieli zastąpić urzędnicy policyj­
ni. Dla nas pytanie to jest całkiem obojętne, po­
nieważ w „zabranych prowincyach" nie ma żad­
nych urzędów wybieralaycb, a  sędziowie pokoju, 
którzy w roku przyszłym mają być zaprowadze­
ni, będą także mianowani przez rząd. W Kijowie 
rrzygotuwnją już wprowadzenie nowej reformy 
sądowej. Nawet układają tam jnż listy obywateli 
mających prawo bycia sędziami przysięgłymi; ale 
isty takie tworzą się z zupełną dowolnością ad- 

ministracyi. Pomimo tego może prędzej są ly

przysięgłych zostaną zaprowadzone w całej Rosyi, 
aniżeli w liberalnej Austryi.

Jeżeli dzienniki tutejsze mogły się radować z 
zawieszenia tylu dzienników urzędowych i uprzy­
wilejowanych czyniących im szkodliwą konkureu- 
cyę, to myśl nałożenia podatku stęplowego od o- 
głoszeń w gazetach sprawia popłoch dość łatwy 
do zrozumienia. Wszelki bowiem stępel tego ro ­
dzaju nie dotyka dziennika urzędowego, a ztąd 
miejscowe ogłoszenia stają się prawie zbyteczne 
w innych dziennikach; że zaś wydawnictwa z 
ogłoszeń czerpią głównie źródła swego dochodu, 
mocno więc nczują wszelką zmianę w tym wzglę 
dzie. Nie wiadomo nic jeszeze, jaka ma być wyso­
kość proponowanego stępia. Również nie ma je ­
szcze decyzyi, czy pisma rosyjskie wydawane 
na Litwie i Rusi będą Dadal pobierały zasiłek od 
rządu. Wiadomo, że bez takiej pomocy nie po­
dobna im się utrzymać, lecz z drugiej strony b a r­
dzo są wątpliwe korzyści tych wydawnictw, ma­
jących wpływać na umysły, a  nieczytanych pra­
wie zupełnie.

Now. Wremia podają wiadomość, że jenerał 
major Cyłow ma zostać prezydentem miasta Wil­
na; jest to były prezes komisyi śledczej wileń­
skiej, ale pomimo tego ma być usposobień umiar­
kowanych. Myśl oddania tej posady wyższemu 
urzędnikowi ma za cel postawić go w większej 
niezależności od administracyi, a to dla uniknię­
cia szkodliwych dla powagi urzędu poniżeń, jakie 
dotychczasowi prezydenci znosić musieli od wyż­
szych naczelników.

Daia 19 listopada w gmachu Głównego Towa­
rzystwa rosyjskich dróg żelaznych zebrała się kon- 
ferenoya dla omówienia pytania o związania ko- 
ei rosyjskich z zagranicznemi niemieckiemi, bel- 

gijskiemi i i francuskiemi. W skład konferencyi 
wchodzili wysłani z różnych Towarzystw kolei że- 
azuych delegaci z Francyi, Belgii i Prus. Z Ro- 

syan brali w niej udział hr. Lamsdorf, Trauszer, 
jewszyn, jenerałowie Tarowski i Kierbedż (polak). 
Jo rozbioru podane były następujące pytania: 1) O 

środkach połączenia wprost kolei dla ułatwienia 
orzewozu towarów. 2) O usunięciu ze strony Ro­
syi przeszkód w przesyłania towarów bezpośednio 
do miejsca przeznaczenia. 3) O klasyfikacyi towa­
rów na sposób francusko - reńskiego traktatu. 4) 
O możności przewożenia towarów w Rosyi w w a­
gonach zagranicznych aż do miejsca przezoacze- 
nia.) 5 O szybkości dostaw, i 6) o zasadach umniej­
szenia taryfy do przewozu. Najtrudniejszym do 
rozwiązania był punkt 4ty, ponieważ szyny i w a­
gony rosyjskie są szersze od zagranicznych; ioz- 
wiązanie też w tym wypadku musiałoby stoso­
wać się chyba do nowych linij. Jeżeli jednak prze­
syłka towarów nie będzie podlegać opłatom i re- 
wizyi aż do miejsca przeznaczenia, to i w tem 
można będzie upatrywać pewien postęp, jakoteż 
jeśli opłata za przesyłkę zniżoną zostanie.

Niejednokrotnie podnoszono pytanie o nada­
niu ziemi jednodworcom. Najprzód kilka osób z 
liczby polskich właściceli na Rusi wychodząc z 
zasad filantropii, pragoęło urzeczywistnić tę myśl. 
Wśród rozbicia, w jakiem zostało spółeczeństwo 
nasze po upadku powstania i niemożności odby­
wania zebrań, projekt nie mógł być urzeczywi­
stnionym. Moskale ze swej strony podjęli go w 
celach politycznych zjednania sobie tej ludności, 
ostatecznie jednak w r. b. wydane zostało posta­
nowienie nakazujące jednodworcom zapisać się 
do gmin i ponosić wszelkie ciężary na równi z 
chłopami, ale odmawiając im prawa wyborów w 
gminie jako nie właścicielom ale dzierżawcom. 
Obecnie Bezak wydał rozporządzenie obiecujące 
jednodworcom kolonie w Krymie na własność, by­
leby opuścili swoje siedziby; nawet ułatwiają im 
przejazd i koszta kolonizacyi. Powodów tej filan­
tropii należy szukać w niedowierzania rządu lu­
dziom, będącym na Litwie i Rusi drobną szlachtą 
bez ziemi, ale zawsze pełną uczucia polskości, po­
mimo, iż po większej części zmuszeni zostali do 
przyjęcia prawosławia.

W tych dniach spodziewają się tu Bezaka; Pa- 
topow od dawna już bawi w naszem mieście.

K r a k ó w  7 gradnia. Prezydium Namiestnictwa 
rozpisało wybory na dzień 29 stycznia w trzech 
okręgach wyborczych gmin wiejskich dawnych 
powiatów: a) Monasterzyska — Baczacz; 6) Busk— 
Kamionka Strumiłowa — Olesko; e) Skałat— Grzy­
małów.

Dyrektor gimnazyalny Jan  P i ą t k o w s k i, prze­
niesiony na trwały spoczynek, otrzymał tytuł c. k . 
radcy szkolnego w uznaniu jego długoletnich i 
skutecznych usług.

Wiedeń 6 grudnia. Pośpiech, jakim  obie 
Delegacye znaczyły swe obrady w dniach ostat­
nich, nie pozwala nam dziś jeszcze wyczerpuąć 
sprawozdań z tych posiedzeń, i dla tego podaje­
my przedewszystkiem przebieg owego posiedze­
nia Delegacyi przedlitawskiej, na którem była 
mowa o obwarowaniu Krakowa. Rezultat obrad 
w tym względzie czytelnikom naszym jest wiado­
mym; Delegacya przedlitawska na usilne nalega­
nie ministra wojny i delegatów Hormuzakiego, 
Pipitza, Kurandy uchwaliła na obwarowanie K ra­
kowa 100.000 złr. na r. 1869 tj. połowę sumy, 
żądanej w projekcie rządowym, lecz Delegacya 
węgierska zostawiła tylko 10.000 złr. na ten cel, 
a przy stanowczem wyrównaniu różnic zachodzą­
cych między obiema Delegacyami, utrzym ała się 
m n i e j s z a  k w o t a  10.000 na fortyfikacye miasta 
brakowa. Co się tyczy owej wojennej przemowy, 

jaką  minister wojny myślał osiągnąć większą 
kwotę na rzecz twierdzy krakowskiej, pólurzędo- 
we dzienniki starają się jej odjąć wszelką donio­
słość, przypisując słowom barona Kubna tylko 
znaczenie „teoretyczue". Podobne wywody „teore­
tyczne" wobec drażliwości Rosyi byłyby na swojem 
miejscu w szkole wojskowej w wykładzie z kate-
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dry , lecz w Delegacyi, jako najwyższej reprezen 
taoyi państw a m ają  one pew ną stronę},,praktyczną".

Zam knięcie D elegacyi nastąpiło  w sobotę d. 5. 
W Delegacyi przedlitaw skiej przem ówili przy tej 
sposobności kanclerz bar. B e n s t, zastępca prze­
wodniczącego D r K a i s e r f e l d  i ks. S eh w a r ­
z e  n b e r  g.

Baron B e n s t  uwiadomił Delegacye o sankcyi 
C esarskiej ndzieloDej przyjętym  przez D elegacye 
przedłożeniem  rządow ym , a wyraziwszy D elega­
tom zadowolenie N. Pana z ich czynności tak  d a ­
lej rzekł:

„Kiedym na ostatniem posiedzeniu przeszłej 
sesyi w ysokiej Delegacyi miał zaszczyt przem ó­
wić, mogłem w zupełnem przekonania postawić 
tw ierdzenie, że pierw sza działalność nowej insty- 
tucyi zwycięzko obaliła ta  i owdzie objawiane 
wątpliwości i przewyższyła nadto nadzieje, jak ie  
do in8tytacyi tej przywiązywano. W yraziłem  da­
lej przekonanie, że trcdaości, jak ie  koniecznie 
w ystąpić musiały przy pierw szem  zastosow aniu 
n iepraktykow anego dotąd organizmu, znikną w 
zupełności na następnej kadencyi. Przypuszczenie 
moje było, ja k  się pokazuje, uzasadnionem . Dla 
m inisterstw a je s t to zjawiskiem  pocieszającem, 
które zapewne i waszej panowie nie uszło uwagi, 
że odrębne rozpraw y nie stanęły  na przeszkodzie 
przyjacielskim  i praw dziw ie koleżeńskim stosun­
kom między członkami obu Delegaoyj. Zadanie, 
jak ie  tym razem  Delegacyom  postawiono, było 
ważniejszem, jak  zwykle. Delegacye uznały je  za 
takie, przeprow adzając ustawę, której przeznacze­
niem jest silne wzmocnienie całej m onarchii. D e­
legacye w ten sposób nie tylko spraw iły zadowo­
lenie życzeniom rządu, lecz nadto działały  one w 
duchu obu zgrom adzeń ustawodawczych, które 
ową ustawę uchwaliły, a tern samem nowej do­
starczyły rękojm i tego, czego państw o przede- 
wszystkiem potrzebuje, tj. pokoju (Żyw e oklaski!)

Nikt czy w kraju , czy za gran icą nie pomyśli 
na seryo, aby reprezentanci zasiadający  w obu 
ciałach ustawodawczych i D elegacyacb, uchwalili 
byli ową ustawę, i przyzwolili na budżet arm ii 
w żądanych sumach, gdyby mieli powód do przy­
puszczenia, iż wojna leży w zam iarach rządu. 
Już to spostrzeżenie powinno być dostatecznem, 
aby kres położyć wszystkim  błędnym w yobraże­
niom. W rzeczy sam ej, tak  my przynajm niej to 
pojmujemy, reprezentanci dali nam broń w rękę, 
nie, abyśm y szukali waśni, lub spór nam narzu­
cony przyjąć pospieszyli; p ragną oni tylko, aby, 
jeżli podniesiem y głos za utrzym aniem  pokoju, 
za unikaniem  wszelkiego niebezpieczeństwa poko­
jow i zagrażającego, głos nssz nie przebrzn jał jak  
głos rozpaczy bezbronnego i opuszczonego, lecz 
aby głos nasz zabrzm iał jak o  głos napom nienia 
ze strony państw a, k tóre  ma praw o być słneha- 
nem, skoro mówi o pokoju i spokojności. Takie 
to znaczenie przypisujem y zapadłym  uchwałom. 
Nie spuścim y z oka obowiązku, jaki tern samem 
na siebie bierzem y, a w chwili, kiedy wszystkie 
nieporozum ienia i tłumaczenia, które tu i owdzie 
się objaw iają, znikną, w tedy i dzieło tutaj doko­
nane będzie takiem , na które ludy nasze z zado­
woleniem, uszanowaniem i zaufaniem spoglądać 
b ęd ą ."

— Szóste posiedzenie delegacyi p r z e d l i t a w ­
s k i e j  w d. 3 grudnia.

Na ławie m inistrów : m inister wojny br. K u h n ,  
m inister skarbu br. B e c k e .  Na ławie przedsta­
wicieli rz ą d u : jenera ł m ajor J t i p t n e r ,  jeoeralny 
kom isarz wojenny F r t t h ,  podpułkownik G h i c z y ,  
m ajor D e r s c h a t t a  i sekretarz dworu K r a u s s .

Na porządku dziennym : Budżet nadzwyczajny 
arm ii lądowej.

T ytuł 1 przyjęto bez dyskusyi zgodnie z wnio 
skiem komisy i. Przy tytule 2, pozycya 1, (w ykoń­
czenie szańcu Nr. 18 w Ołomuńcu), wnosiła ko­
m isya wykreślenie 50.000 z ł r . ; po krótkiej dys- 
kusyi zgodzono się na to. W ten sam sposób od­
cięto 50.000 złr. przy pozycyi 2 tegoż tytułu (bu­
dowa bateryi na Serglio G randę w Pola).

Pozycye 3, 4  i 5  przyjęto bez dyskusyi. Przy 
pozycyi 6 , (dalszy ciąg oszańcowania i wywłaszcze­
nia K r a k o w a )  ze sumy 2 0 0 .0 0 0  złr., wnoszono 
odciąć 190.000 złr., i uchwalić tylko 10.000 z łr  
na wywłaszczenie.

Br. K u h n .  Jeszcze w podkomisyi i w komisy; 
skarbowej mówiłem o strategicznem  znaczeniu 
K r a k o w a ,  który to punkt najw iększe znakom i­
tości wojskowe uznały za bardzo ważny dla obro­
ny północno-wschodniej granicy. Zwracam  tutaj 
tylko uwagę na przedłożony m em oryał, który nie 
znalazł w komisyi dostatecznego uznania. Z apy­
tać się atoli w ypada, co w łaściw ie zrobić z K ra­
kowem, czy obwarow anie dalej prowadzić, czy go 
zaniechać; w obecnem położenia K rakow a n ie m o ­
żna takowego zaniechać; gdyby bowiem Kraków 
wpadł w ręce nieprzyjaciela, daleko większe by 
jem u oddał usługi, niż teraz nam  oddaje.

H o r m u z a k i  (z Bukowiny) rozwija znaczenie 
twierdz, które od czasu zburzenia T r o i  aż do zbu 
rżenia S e b a s t o p o l a  okazały  się potrzebnemi. 
(śmiech). Mówca wskazuje, że w r. 1859 czw oro­
bok uratow ał arm ię. W północno-wschodniej stro­
nie m onarchii nie posiada Austrya ani jednej sil­
nej tw ierdzy, gdy tymczasem potężny Bąsiad, po­
staw ił kilka wielkich twierdz w stan obronny. J e ­
żli Krakowa nie obwarujem y, natenczas, jeżli się 
dostanie w ręce nieprzyjaciela, cała Galicya dla 
A ustryi straconą będzie. Aby jednakże i stosuu- 
kom finansowym dogodzić, wnosi w ykreślenie 
100.000 złr., a  uchwalenie 100.000 złr. (W niosek 
poparty).

Baron P r a t o b e v e r a :  W ykreślenie, jak ie  ko­
m isya przedsięw zięła, polegało na zapewnieniu 
znających dokładnie okolice K rakow a, którzy 
tw ierdzą, że przedsięw zięte tam obw arow anie zu­
pełnie jest chybionem, a w szystkie na to wydane 
sum y trwałego nie przyniosą skutku, w szystkie 
bowiem ponad tern dziełem pauujące wzgórza są 
w rękach  owego m ocarstw a, przeciw  którem u ob­
w arow anie m a służyć.

Odpowiedź barona K u h n a  podaliśm y onegdaj 
w przeglądzie.

Dr D e m e 1: Pragnę tylko zwrócić uwagę zgro­
madzenia na to, że dalsze w ydatki na obw arow a­
nie K rakow a w ynosiłyby 10— 15 milionów, a  do­
liczywszy do tego co się już  wydało, obw arow a­
nie kosztowałoby okcło 23,000.000 złr., i to ta- 

.£ °  punkt°» ? którym nie można pewnie tw ier­
dzić, że tam nieprzyjaciel koniecznie przyjść mu­
si; z resztą  gdyby naw et p rZyjdó m usiał, to prze­
cież w każdym  razie wolno mu będzie ominąć 
tw ierdzę. W edłag zapewnienia ludzi fachowych o- 
kolica K rakow a składa się z trzech wynioslośoi. 
Najniższa w naszych je s t rękach i może być ob­
w arow aną; drugiej nie wolno obwarować, gdyż 
z niej m ożnaby ostrzeliw ać wzgórza rosyjskie, jest 
ona obrębem neutralnym . Ponad nią znajduje się..   * . . 1 JL J  a,. m a l a ^ l f  n i A M  /\ n  1. - 1 TTI V .

wszystkich więc wyniosłości nie jest tego rodzaju 
aby tam tw ierdzę zak ładać można. Uważam prze 
to wszelkie dalsze w ydatki na to obwarowanie za 
bezpożyteczne.

D r Z y b l i k i e w i c z :  Jeżli Kraków, jako tw ier 
dza, przy przyszłych działaniach ma oddać ocze 
kiw ane usługi, to dwa wzgórza, o których wspo­
mniał poprzedni mówca, muszą być obwarowa 
oe. Mojem zdaniem  wszelkie sumy uchwalone 
na obw arow anie K rakow a byłyby wyrzucone z po 
wodów przez poprzedniego mówcę przytoczonych 
Pytanie to potrzeba rozważyć, jeżeli na obwaro 
wanie tych wzgórzy pieniądze m ają b jć  uchwało 
ue; tutaj jednakże  żądają pieniędzy na oszańco- 
wanie sam ego m iasta, przeciw czemu ja  i wszy­
scy deputowani Polacy głosować będziemy.

Br. K u h n  prostuje najpierw  podanie D r Demla 
co do kosztów obw arow ania; a lbow iem .n ie  bę 
Izie ono kosztowało 23 lecz tylko 10 —  11 milio- 
aów. Nie w szystkie wyniosłości potrzeba obwaro 
w yw ać; obwarowanie pierwszej wyniosłości zupeł­
nie w ystarcza.

D r F i  g u l  y. W przeszłości byliśm y bardzo nieo- 
ględni w zakładaniu  tw ierdz: obecne ruiny, po­
dane w inw entarzu jak o  niem ające wartości, do 
wodzą, ile to milionów nadarem nie w ydano. Do 
piero dzisiaj słyszeliśm y, że wyjaśnieniom zeszło­
rocznym rządu, w tym  roku kł am zadano ; wypa 
da nam  przeto bardzo ostrożnie brać się do dzie­
ła, łatw o bowiem stać się może, że za 5  lub 6 
lat rząd to odrzuci, czego sam dzisiaj żąda.

Dr D e m e l  oświadcza, że przywiedzione przez 
uiego cyfry wzięte są z m inisterstw a wojny.

Hr. R e  eh  b e r g  przem awia za wnioskiem Hor- 
m uzakiego; kom isya uchw alając 1 0 ,0 0 0  złr. o- 
św iadczyła się tern samem za budową tw ierdzy.

H o r m u z a k i :  W ywody D ra Demla przem a­
wiają w łaśnie za tw ierdzą, bo jeżli niewoloo ob 
warowywać neutralnych wyoiosłości, to Kraków 
z trzeciej wyniosłości może być ostrzeliwanym . 
Praw da, że przetrwoniono w ielkie sumy na za ­
kładanie tw ierdz, jednakow oż i w innych gałę 
ziach adm inistracyjnych również sum y wielkie w y­
dano, a ztąd byłby wniosek, że chyba dla żadnej 
gałęzi adm inistracyjnej nic uchw alać nie trzeba. 
Tw ierdzenie przeto D ra Figulego prowadzi do 
niedorzeczności.

Dr F iguly  (do uw agi osobistej): Chciałem tylko 
zalecić przezorne ść przy zaprow adzeniu budowli, 
i nie grzeszy to grzecznością, że p. Hormuzaki 
doprow adza moje tw ierdzenie do niedorzeczności.

Z. p r z e w o d n i c z ą c e g o :  W yrażenie nagany 
należy do przew odniczącego; w mowie jednak p. 
Hormuzakiego nie znalazłem  nic, coby dawało 
powód do nagany.

P i p i t z  popiera wniosek Horm uzakiego. Sam 
miał zam iar wnieść rezolucyą dotyczącą tego przed­
miotu ; lecz najlepsza rezolucyą polega na wnie- 
sionem ograniczenia sumy, gdyż pobudza ona do 
jak  najgorliwszego zakończenia w mowie będących 
budowli.

K u  r a n d a  mówi, że ma dowolny w ybór m ię­
dzy orzeczeniem ludzi fachowych, których w de­
legacyi zastępuje m inister wojny, a orzeczeniem 
delegatów, opierających swoje tw ierdzenia na zda­
nia techników, na których powadze on się opie­
rać nie m oże; oprze się przeto na powadze, k tó ­
rą zna i uznaje. Jeden  z obrońców wniosków 
mniejszości podniósł, że zawsze powinniśmy obie 
rać stanow isko odporne. I  ja  jestem  zz polityką 
odporną; aby  jednakowoż pójść tą  drogą, trzeba 
robić to, co doświadczeni, fachowi ladzie w tym 
cela z a le c a ją ; dla tego głosować będzie za wnio 
skiem H orm uzakiego.

Spraw ozdaw ca Dr B a n h a n s :  Nie ma teraz 
mowy o obwarowaniu K rakow a, lecz o uchwale­
nia pieniędzy do dalszego prow adzenia oszańco­
wania i utrzym ania w dobrym stanie K rakow a; 
lecz na utrzym anie w dobrym stanie Krakowa 
już uchwaliliśm y w stosownej rubryce 50,000 złr. 
Zarzucono nam, żeśmy przedłożeoia m iuis'erstw a 
wojny nie dosyć uw zględnili; lecz żądać, żebyśmy 
w tych kilku dniach, które nam dano do wyko­
nania tak  ogromnej pracy, ja k  ocenienie budżetu 
wojennego, także i nad tern przedłożeniem głę 
biej się zastanowili, je itto  za wielkie wym aganie 
pracy od komisyi. Pytanie, czy Kraków  ma być 
obwarowanym , pozostaje zaw sze ogólnem i o tern 
dziś jeszcze nie rozstrzygniem y. Mnie się jednakże 
zdaje, że koleje o wiele są  ważniejsze, niż szańce 
koło K rakow a. W r. 1866 brak kolei F ranciszka- 
Józefa i przestrzeni Taborsko-w iedeńskiej dał się 
aam  więcej we z n a k i , niż gdybyśm y niemieli 
tw ierdzy takiej ja k  T beresienstadt. Obróćmy prze­
to pieniądze, które chcemy wydać na obw arow a­
nia, lepiej na budowę kolei.

Br. K u h n :  Obwarowanie K rakow a będzie mia 
ło swoje znaczenie i bez kolei żelaznych. Pod 
względem ekonomicznym dzisiejsza uchwała je s t 
obojętną, lecz ona zarazem  obejmuje zasadnicze 
rozwiązanie, czy K raków  ma być obwarowanym 
czy nie.

Po przemówienia jeszcze spraw ozdaw cy, z. prze 
wodniczącego i H orm uzakiego, odrzucono wniosek 
Komisyi 29 głosami przeciw 25, a przyjęto wnio­
sek Horm uzakiego. Pozycye 7 aż do 10  i tytuły 
3 i 4  przyjęto bez dyskusyi. Przy tytule 5  „mun 
dary  i uzbrojenia", przy którym  Komisya uchwa 
iiła 51,930 złr. w ykreśliw szy 1,412,460 zl-., rzekł: 

Bar. K u h n :  Na w ypadek wojny, mus i ą  szóste 
bataliony w ystąpić jako  rezerw a, a dla niej w y­
datki na m undury i uzbrojenia winny być w za­
pasie. Rezerwa tak a  jest bezwarunkowo potrze­
bną; gdybyśm y w r. 1866 pod Ołomuńcem lub 
Wiedniem byli mieli tak ą  rezerw ę, to naw et po 
przegranej pod Królowymgrodem, i pod innem do­
w ództwem , kam pania inny byłaby w zięła obrót.

Bar. G a b l e n z  zgadza się na to, jak  twierdził 
spraw ozdaw ca w usprawiedliw ieniu tak wielkiego 
obcięcia, że dla rezerwy może dostarczyć m undu­
rów przem ysł pryw atny, powątpiewa jednakowoż, 
czy dla uzbrojenia jazdy przeznaczone przedm io­
ty dobrze będą wyrobione, a np. złe siodła mogą 
zniszczyć grzbiet i tak drogo kupionego konia. 
Przy zakładaniu  twierdzy być przezornym , uwa­
ża całkiem  za uspraw iedliw ione; bo to są ciągle po­
w racające w y d a tk i; kto raz A powiedział musi i 
B powiedzieć; ale tataj chodzi o w ydatek raz na 
zawsze. D la tego wnosi, aby przy tytule 5 ui hwa- 
ić 354,348 zlr.

Bar. E i c h h o f f :  Zanim  kupione zostaną 7900 
potrzebnych koni, przem ysł nasz przygotuje tym ­
czasem stosowne uzbrojenie. P. jenera ł jazdy mó­
wił o delikatnym  grzbiecie koni, które siodło ma 
c isnąć; proBzę jed n ak  nie zapom inać i o delika­
tnych barkach ludzkich uginających się pod cię­
żarem podatków.

Przy głosow ania nie było w iększości głosów; 
wniosek przeto Komisyi podług regulam inu został 
odrzuconym. Poozem przyjęto w niosek bar. G a -

Go się tyczy przedłożenia m inistra wojny wzglę- naiwnćj lekkomyślności, aby nie widzieć w tych 
dem zarządu budżetu wojskowego w r. 1868 , u- tak dokładnych wiadomościach z jednćj strony a 
chwalono rezolucyę D ra R e c b b a u e r a  tej osno- w zupelnćj niewiadomości z drngićj strony o- 
w y: „D elegacya nie może rozbierać przedłożenia strzeżenia i potrzeby zastanow ienia się. Co do nas, 
tego, zanim nie dostarczą jej rachunku o w ydatkach, którym  wiadomem jest z dośw iadczenia, ja k  ob-
w r. 1868 rzeczyw iście opędzanych." jaw  chwilowy przeistacza się w intrygę, i jakby

Koniec posiedzenia o godzinie le j w południe, go chciano połączyć z nową jakąkolw iek mani- 
Następne posiedzenie w piątek d. 4go b. m. festacyą, powzięliśmy wobec trybunału potrzebne 
— N- Pan wystosow ał następujące pismo od- ostrożności i ostrzegliśmy naszych przyjaciół, aby 

ręczne do K anclerza państwa i m inistra Bpraw się mieli na baczności. Zachęcam y ich jeszcze do 
zagranicznych: ‘ w": 5 !

K ochany baronie B e u s t !  Rok ubiegły zaskar 
bił Ci nowe praw o do Mego uznania.

ściśle ciśnienie prądu czyli siłę wody napływającej i 
do tej zaatósować ciśnienie prądu przeciwnego sztu­
cznego".

Wiceprezydent miasta Dr Strzelecki zawiadamia 
nas, iż powodem pogłoski o nadejściu z Paryża od 
prefektury ofiarowania się z pomocą dla Wieliczki, był 
telegram francuski nie z Paryża lecz z Warszav y 
wyshny, doradzający, aby zamiast machin paro­
wych użyć do pompow ania wody maebin z powietrzem 
ściśnionem. Ten telegram odesłany został zarządowi 
salin w Wieliczce wraz z oświadczeniem gotowości 
ze strony miasta Krakowa do niesienia Wieliczce po­
mocy, jakiej tylko- ztąd udzielićby można. Ze strony 
zarządu p. Leo podziękował Prezydentowi miasta na-

tego : spokoju więc i rozwagi
W idzimy jasno, bardzo jasno niebezpieczeństwa 

możliwe m anifestacyi, nie widzimy wcale jej ko-
Zanfanie Moje niechaj C*i będzie c iągłą zachę-1 rzyści. Na co m an ifestac ja?  Aby uczcić B audina? . . r ___

tą do wiernego i nieustraszonego w ytrw ania w Czy liż o tw arta sk ładka na wzniesienie mu pomni- szego za tę gotowość.
swem powołaniu. W dowód szczególnej życzliwo-1 ka nie jest złożenie ho łdu , którego je s t godnym ,; Dziś dopiero w południe doszedł nas następujący 
ści Mojej nadaję Ci dziedziczną g o d n o ś ć  h r a b i ó w -  ja k  i sp raw a , za ja k ą  zg iną ł?  Na cóż teraz w y -> list z Wieliczki pisany wczoraj:

 i 's taw iać  się na zmniejszenie w rażenia i doniosło­
ści tej manifestacyi, w której odrazowo wzięło u 
dział ty le osób wszelkich opinij w całej F rancy i? . . .

.. vMw Fv6 .v<.v.., i    j  ___  3 i 4 grudnia są  to Btraszne daty . Pojmujemy, J pozełstałomi tamami, a rezultat był ten, że do godzi-
gały  o nieporozum ieniu między Kanclerzem a wę- że można mieć serce ściśnione i łzy w oczach na “7  10e-> nie przeszła ani kropla; dopiero po tym cza - 
gierskim  prezesem ministrów, tudzież o zachw ia- samo wspom nienie tych d n i, wśród których tak  8!f za.®z$ła przeciekać wązkiemi rysami w ścianach 
niu stanow iska bar. Beusta, list powyższy N. Pa- szacowna la ła  się krew , tyle przepadło nadziei? P * " '  ktdre Pow8tały przy wykuwaniu chodnika 
na jest niew ątpliw ie ważnym objawem najw yższe- W spomnienie to żywe dla naszych przeciwników prz . latyi woda rozszerzyła te rysy i dzisiaj płynie 
go zadowolenia z osobistych usług K anclerza, i i d la nas przypom ina nam  obowiązek i uczy nas * . teJże “ ośei co przedtem, t j : 35 do 40 stóp sze

ską, z uwolnieniem od taksy.
Buda 5 grudnia 1868.

Franciszek Józef w. r.
W obec pogłosek, jak ie  ostatniem i czasy obie-

obranego przezeń system u rządowego w  Austryi. roztropności. ściennych na minutę.
Przewidując ten wypadek, wydano już poprzednioPismo odręczne Cesarza wydane do tego w Bu-1 Pow tarzam y przeto z najgłębszego p rzekonania . . . .  . . .

dzie, obecnym punkcie ciężkości całego państw a, i spokoju cierpliw ości, rozwagi. Precz z manife- ™*por*3a*enie względem przygotowania obecnych ma 
może nadto hrabiego Beusta ośmielić do stanów- stacyam i niewczesnem i i nierozważnem i. Niedo- “,n Par°wyeh, tak, aby utrzymać poziom wody w 
czej inieyatyw y w przeprow adzenia układów  z starczajm y przeciwnikom  pozoru, jak iego  oczeku- r® paIni w JedaeJ mierze, dopóki nie staną nowe sil- 
opozycyą Słowian (Czechów, Morawian, Polaków ), ją  i jak iby  uchwycili z w ielką radością. Opinia “ “ W *  1któremi wypompuje się wszystka nagro- 

— Sejm węgierski ma być zam knięty mową publiczna je s t rozbudzona i na dobrej drodze; k  d “a w ko:ńcu, dobędzi
tronow ą/ k tóra  już podobno ułożoną została 
radzie ministrów.

jv». — --    — ---------- j  - - , - d e  się napowrót część
strzeżmy się wszystkiego, coby ją  mogło zachwiać .. T f  '  *Mfy® płynie woda, i zatamuje ją  głębiej,
i z tej drogi zwrócić. niż dotychczas.

—  O trzym aliśm y z bióra prezydyalnego Izby I O skarżają n as , że przygotowujem y na 3 gru- ' plaP  ̂Postępowania wytknięty przez obe-
niższej R ady państw a uwiadomienie, że pierw sze dnia spotkanie, o jakiem  nie myśleliśm y; nie my- . * /,e wn plan jest racyonalny i powimeó
posiedzenie odroczonej chwilowo Izby przypada ślimy więc o niem. W szyscy przyjaciele i przeci- 5W ać« p ( f*a tem co "S tępuje.
  i -Ł- d. lOgo b. m. Na porządku dzień-1 wnisy mam y punkt spotkania w sp ó lay : on nie L ,  szybie Elżbiety dobywa się obecnie na minutę

iej ważne przedmioty, jako  to, w y- jest oznaczony na grudzień 1868 , ale na maj jI  8WP ■*wo|®nnych wody; w szybie Franciszka Jó-
we czw artek d.
nym będą mniej przeuinioiy, jaau  io, wy-ij®"* "  . * . 7 —7 -----------
bór sekretarzy, pierwsze czytanie projektu rządo- czerwiec 1869: on nie je s t na cm entarzu Mont-mar-1 , gaz.e Je8t wara pompa, wstawi się drugą, tak , 
wego względem trak ta tu  pocztowego z K sięstw a-\tre, a le  przy wyborach. aDy * 7 01̂ ały J 6 «WP sześciennych na minutę; r a ­
mi Naddnnajskiem i, dalej projektu względem upo Na ten punkt spotkania winniśmy się przygoto- stóp, przeto trochę mniej niż obecny
rządkow ania wzajemnego stosunku Przedlitaw ii i I wywać wszyscy, bez różnicy opinii, o nim myśleć p Zp y.w*. wod* będzie się wciąż wznosić
Zalitaw ii w spraw ie opłat stęplowych i ta k s , p ro -1 i staw ić się ściśle. S tarajm y się w tea  czas mieć I , ? a n i » °/y , nle 8*an*e r(**nowa&a przypływu 
jektu względem zniesienia związku lennego w Ty- deputowanych pewnych i stanowczych, zróbmy do- . . p.J,wem' ^ tdra P°winna nastąpić, gdy woda doj- 
rola i n aS z ląska , nakoniec spraw ozdanie w y d zia -lb ry  w ybór ludzi, a  w tem będzie praw dziw a, u -1 . 0 T7 * °? około 10  sążni po nad tamy, gdyż

ijącego nad ustawą o postępow ania a g o -1 żyteczna i m ająca znaczenie m anifestacya. j .  [ar^ JeJ podnoszenia się i wysycania solą, (a wo-
■ ■ * -  * • • —  1 Do artykułu  tego pióra p. P e y r a t ,  a k tó r y |da 8,ona ,eat " i ł  “ł "'1k“ ł *

u obradującego 
dowem względem zmian poczynionych przez Izbę 
panów.

W Pradze skazani zostali: p. K r o u s k y ,  półurzędow ych dzienników minęły dnie grudnio 
)y ły  redaktor Narodnich Nowin na 14 dni ścisłe- we spokojnie — Opinion Nationals oświadcza, że

 ___      _   słona jest cięższa niż słodka) będzie wywierać
aam  w części tłum aczy, dla czego mimo obaw I prłe?'.w<:̂ n*eD'e n ł  źródło, które w skutku tego 

- * - - J ’ - - - 'zmniejszać się będzie.
Otóż w tym poziomie utrzymują obecne maszynyuyiy reu asiu r iMowm na 11  uui sun ie- no  »j/u»u,uiu — m n u u w a , , - ;. « ---------  ------

go areszta i u tratę 60 złr. z kaucyi; p. P e c h a -  nic do tych „m ądrych słów " n i e m a  do dodania,! ® kopaloi, do czasu, aż staoą nowe silne ma-
-■ ■ ”  -  - I ...............   ̂ . . , a*yoy, która już eą zakupione i tylko potrzeba je

sprowadzić i ustawić. Wprawdzie wstawienie nowych 
maszyn i pomp, potrwa 3 do 4  miesięcy; lecz gdy 
spodnia część kopalni nie ma wiele pustych a wyso 
kich komor, więc wedłag wszelkiego prawdopodobień- 

I stwa, wypadek ten zalewu Bpoduiej części kopalni,
   _____  „ fj....... ______  K r a k ó w  7 grudnia. W sobotę w nocy wypló- u.’e Pow' a'en mieć żadnego wpływu na powierzchnię

t nrator (D r H l a v a c z e k )  wnosił j e d e n a ś c i e  kała woda w salinach wielickich trzeci mur wzniesiony I a Przet0 d 'a  miasta nie ma niebezpieczeństwa,
a t  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  i 4 ,0 0 0  złr. u t r a t y  I w piecu czyli korytarzu, aby zatamować przypływ ,!’ y  poziom wody w kopaloi, który nie będzie się

z k a u c y i ;  drakoński ten wniosek atoli się nie tak jak wypłukała dwa poprzednie. Donoszą nam, że | p°d“03l‘.> znaj dz*e 8‘9 około 100 sążni pod powierz
utrzym ał, gdyż sąd nie mógł powziąść przekona- ilość wody przybywającej nie daje się już s taką " 'n,°
nia o winie oskarżonego i o rzek ł: że Jan  Kweton|dokładnością obliczyć jak  początkowo, wszelako nie

jest większą niż dawnićj. Komisya z ncioisteryum

n e k ,  redaktor Listów Humoristickich' na 3 m ie - lja k  tylko przyłączyć się do program atu w nich | 4 akaj?i°n? Potrzeba_Jf
siące ciężkiego więzienia i utratę 500 złr. z kau-1 zawartego, 
cy i; p. Józef K o n t ,  redaktor Hlasa na pięć m ie­
sięcy ciężkiego więzienia i 500 złr. u traty  z kaucyi.

Przez parę  dni toczył się nadto przed sądem I r O I l i k a  DUelSCOW a i  Z&&T&IHCZn&. 
rrsjow ym  w Pradze proces p. Jan a  K w e t o n  a, J  0
byłego redaktora Pokroka o zdradę stanu. Pro-

chnią ziemi.
Komisyą obradującą nad zabezpieczeniem przyszło­

ści kopalni, sk ładają: radzoa ministeryalny prezes
wysłana, zwiedzała całe saliny, aby się o ich stanie I towarzy8.twa ' “ ieniorów R i t t i n g e r ,  radzca ministe- 
prstekonać, a składają ją  oprócz przybyłego naprzód | ryalny jeueralny inspektor górniczy baron Be u s t ,  
radzey miniateryalnego Kittingera, radzca górniczy I “■dradzca skarbu B a 1 a s i t 8 referent górniczy we 
Foetterle, wysłany tam przez iastytnt rządowy geolo I lwow*kiej Dyrekcyi, radzca górniczy geolog pań- 

> giczny, a wresicie bar. Konstanty Beust naczelnik 8twa FoetterIo, nadinżenier górniczy z Ostrawy 
- górnictwa i inżynier wodny Nowak z kopalni srebra u e r » n*dinżenier kopalń przybramskioh N o w a k ,

n i e  j e s t  w i n i e n  zarzuconej sobie zbrodni. Pro 
kuratorya założyła rekurs od tego wyroku.

Królestwo Polskie.
Rzadko nam s ię  zdarza podawać nazw iska o

sób obdarowanych orderam i rosyjskiem i, bo na j - . „  . —  * --------------*•—  i t ł ! . • - - — —  ,
więcej dostają się one wojskowym albo urzędni-1w Przybramie w Czechach. Prócz tego przybył do I zy wraz 1 miejscowym zarządem i inżemerem J a- 
kom. Tym  razem  zam ieszczam y zaś nazw iska I Wieliczki profesor guess z własnej woli dla zbadania In 0 tworzą zastęp ludzi światłych i znanych z fa- 
duchownych katolickich i protestanckich w Króle-1 stanu rzeczy. Donitśliśuy już, że jedna pompa paro I °howych zdolności, i można na nich z ufnością pole- 
stwie Polakiem obdarowanych orderam i. Dziennik I wa idzie z Hamburga, inua z Jaworznia jest na miej K *c’f  . idemu za4 z ni°b leży »» sercu, aby kata- 
Warszawski og łaszając te nazw iska osób, nazw ał scu. Postanowiono, że jedne pompy mają być obli I ® s Jak najśpieszniej usunąć, 

je  duchownymi „obcych" w yznań, gdyż tylko ezone na wydobywanie wody przybywająoćj, a przeto . zca 8ekoyjny górniczy w węgierskiem minister 
wyznanie praw osław ne nie jest uważane za obce. muszą tyle jć j ciągnąć ile jćj przybywa; inne zaś do-l K_°“ ner, który przez kilka lat zawiadywał ko- 
I tak  o trzym ali: X . W alenty B a r a n o w s k i ,  bi- bywać będą wodę już w salinach znąjdującą się. pa!niami Wieliczki i Bochni, bawiący chwilowo tutaj,

su fragan  dyecezyi lubelskiej, tudzież X. Ma i Gdy atoli długiego potrzeba czasu na sprowadzenie y rdw.nież wproszony do narad,
ciej M a j e r c z a k ,  biskup adm inistrator dyecezyi > ustawienie mastyu, przeto komisya mniema1, że le- Dodaję wreszcie, że wszelkie wiadomości dotyczące 
kieleckiej order S. S tan isław a le j k la sy ; X. To- dw«  za pół roku saliny mogą być oczyszczone. My przypływ“ wody i stanu rzeczy, odmienne od wyżej 
masz K u l i ń s k i ,  kanon ik , ofieyał konsystorza już dawnićj opierając się na zdaniu bezstronnych znaw- p nycai 8ił mylne i nie zasługują na uwagę, 
k ieleckiego, X. Ju lian  C i e c h a n o w s k i ,  kano- cdwi naznaczyłśmy rok czasu na to. Samo przyspo- 
nik katedr, kielecki, i X. TomaBz B a t o r s k i ,  p ra  sobienie machin wymaga, jak mówi raport urzędowy,
łat i archidyakon kielecki, S. S tanisław a 2ej kia ozterech miesięcy. __________
sy z k o ro n ą- tak iż  order bez korony: X . K azim ierz! Co do chwilowego stanu rzeczy, raport urzędowy M*od horyzontem (miara austr.) 3* 3’ O”
C i e l i ń s k i ’ d z i e k a n  w G rójcu, X . A l e k s a n d e r  I nie k a ż e  przewidywać żadnćj katastrofy, a to z po- Pod dniem 124° 3' 0”
c . t k o - . k i ,  s * m * . »  n * i |  - -  m  d.  6 „ 6

S t a n  w o d y  
dnia 6 grudnia o 6ej godzinie z rana

w szybie Franciszka Józefa Elżbiety
4° 27 7” 

123® 3' 5”

klasztorów w archidyecezyi w a r s z a w s k i e j ;  X  K a in ie  będue jiy więcćj rozpuszczał. Zdanie to kom.- będzie^ ^
zimierz S z a b ł o w s k i ,  dziekan w S ied lcach , 1 8y> rzSdow^J m oij się stosować do tych pieozar, w ,Adryenne Lecouvreur", we czwartek wystąpi w ko-
   " u c h a r s k i ,  dziekan w P łońska; S. których robot, się odbywa, ale nie do pieczar wy- Łedyi „Nasi naiserdeczńieisi* w niedziele w M .r.i

3 ej k la sy : X. Konrad T a ł a j e w s k i ,  próżmonych , czystych, tudzież do kurytarzy. Pod Stuart*, a co da 6j, nie wfem^ l e c . s z e e g p T e r S  
)r Jw D obrzykow ie; X . Karol L u b o -  tym jednak względem zgadza się komisy, ze zdaniem sześciu przedstawień ułożony ma być z uwzglednie-

X. Jó zef K u 
Stanisław a 
adm inistrator

trzecia wyniosłość — ta należy do Moskali. Układ I b l e n  z a , tytuł 6  i wniesione rezolucye.

w7d z k i ,  proboszcz w L achow ie; X . Jó ze f K o- ^ . w i o n e m j  n a s ^  P«mie iż nie należy wody już p u b K  pa
t l i ń s k i ,  k a p e l a n  w ięzienuy w Siedlacb; X . Fran- nasyconćj solą dobywać, .b y  robić miejsce wodzieIdługiem niewidzeniu i jpo tryumfach warszawskich 
ciszek P a r  a f i ń s k i ,  adm inistrator w Sław oty- o*ystój, bo U  snów chciwie pochłaniać będzie sól ujrzeć pragnie, zanim ją na nowo utraci, 
czach; X. S tanisław  L e  w a n d o  w s k i ,  nanczy* I w • _0ian .i. . a . . I ■— Dzisiejszej nooy dano znać policyi z probostwa
ciel religii w szkole pedagogicznej w W ym yśli- i • ?  d*lej‘» lecz św- Floryana, że widziano w kościele światło, a prze
n ie , i X . M ichał. N o w a k o w s k i ,  adm .nistrator w m srę  przybywana wody zmniejszać się będzie, to złodziej aię tam chyba zakradł. Straż policyjna 
w Koniecpolu. , . dz!i J uż “ "oow ać obsaczył. wszystkie wyjścia i pilnowała kościoła ™

Z duchow ieństw a luterskiego: Ju lian  L u d w i g  wody słonej dobywanej, lecz jako rozczyn soli koła, bo trudno w nocy ze światłem robić poszuki-
oaczelny in tendent w Królestwie Polakiem otrzy- sprzedawać ją , praca co nie1 będzie obawy braku soli. wań, np. na poddaszu i wieżach. Czekano wiec aż
mał order S.  Anny le j  klasy;  krzyże donoszenia  Lubo odstawy do Królestwa Polskiego ze składów s i ę ’rozwidni. Z rana po nąjściśiejszeu
na p iersiach : W ilhelm B a n d o ,  pastor w Gąbi- mepołomickich odbywają się, a pochodzą one jak  całego kościoła nie znaleziono złodzieja
nie, K rystyn J a r  n e c k  i ,  pastor w P/ aża?hach- r x 7 n07 n L k r ^ f , , n ^  *  Warszawie P®dr®żała dostrzeżono, aby cokolwiek w kościele
K a r o l  Ferd. S e l i g ,  pastor w Sompolnie 1 Hen sól o kopiejkę na funcie. I -------------  -

■ * * — 1 Wymawialiśmy się od umieszczania wniosków nadryk  Leopold B a r t o c b ,  pastor dyakon w W ar-

więc
rana po najściślejszem przejrzeniu 

ani też nie
. . .    .. ----------  było naruszo­

ne. lrzeba więc ten alarm przypisać przywidzeniu.

1 t  ”k do r ka-  ” traow“ i* I
Z duchow ieństw a kalw ińskiego: Józef S p l e -  wody »  salinach, albowiem me jesteśmy w stanie późno sprostowanćj pomyłki, o którą upominaliśmy 

s z y ń s k i ,  naczelny intendent w Królestw ie Pol- oznaczyć, który z wniosków tych zamyka się w sfe-1się, było to, że gdy zegar ratuszowy bywa regulowany 
sk iem , order S. W łodzimierza 3ej k lasy ; J a n  rze nauki, 1 radziliśmy odsyłać takie wnioski do za- według uderzenia 12ój godziny w dzwon maryacki, a 
M oz e s  pastor w Zielowie, S. S tanisław a 2ej U a- wądu w Wieliczce, pewni, że ten nie zaniedba r« e -  dzwon ten ma bić 12tą na dany znak z obserwato- 
sy; krzyż zaś do noszenia na piersiach Jan  Bo- brać ich dokładnie 1 sumiennie. Wszelako, jak nad- ryum , przeto ten kwadrans zginął między obserwa- 
gusław  R u m p e l  pastorów Serejacb.

ł  r f t U C J  f l .  Iczonego technika i urzędnika kolei galicyiskiei fefdrw I w “ “6 *®
W śród w zrastających obj ,«ó.v opozycyi we oceniając bezskuteczność dotychczasowych środków że trzyma! się znaku*Z tego powodu Dr w S i c k ?  

Francyi, którym  brakowało wszakże kierowniozćj już przedsiębranych, lub przynajmuiej zalecanych, ra- adjunkt obs. astr., pisze nam piorunujący list, w któ- 
myśli, pow szechną zwrócił uwagę artyku ł dzień -1  l}  pows rzyms nap yw wody przeciwciśnieniem. I rvm -odmawia komukolwiek komoeteocvi Jn oiii>»niii 
n ika Avenir national. Dziennik
w świeżo odbytym  procesie 
na pomnik B a u d i n a  nie został pominięty. Ar 
tykuł ten w yszły na kilka dni przed rocznicą za­
machu Btanu brzm i:

„Czy przygotowuje się gdziekolwiek dem onstra

n  • ------ dzwonnika. Otóż zeszliśmy się razem, bo i my w so-
Opieram się tu na zasadach fizyki: Wiadomem botę pisaliśmy. Co zaś do gromów i odmawiania 

jezt powszechnie, że na zasadzie rurek spółkujących kompctencyi, list ten przypomina nam prezesa sądu 
- urządzone są wodotryski. Otóż opierając sie na tem w Oieszvnie. ktrfrv tak samo sie dziwił *« « Sf»i.

m c iz y c  sęuzicu iu  u« -— am. j r  iu uau i .  .-------------"  «« yumuoą uoKow iiy- osód ona sw u iy  ziouiBKi i niebieski są zarówao nie-
wiedział w swoim gabinecie i adwokatowi cesar- draulicznych lub innych stosownych przyrządów, to dostępne dla laików, ale i to pewnem je s t ,  że bez- 
skiem u A u l o  is ,  k tóry to powtórzył w piątek  jest, napływającemu prądowi wody przeciwstawić z te- piecznićj u nas rozbierać czyny ministra niż koncepts-

Igo samego elementu zaporę, czyli skierować s i ln y  p r a k t y k a n ta .
nwo/l mnHv hllQAD n   . _ '  F

przy indagacyach. .  -------------------------------------------------
Nie zaiste ; podług nas 1 naszych przyjaciół, prąd wody b!jący z góry naprzeciw napływającego —  Na posiedzeniu K o m i s y  i B a l n e o l o g i c z n e j  

którzyby m u s i e l i  wprost lub pośrednio coś s ł y -  prądu, ażeby ten1 ostatni przez większą siłę z m u s ić  dnia 4  b . m., sekretarz okazał nadesłany Komisyi do
O W A A łnlntn ił n m lof'/fl TBvdl ta lałninla f nllr/i ■ I H n  HHfiinmma. P.7.V 11 Ha orifni/..!- _• t  . . 1 • ! __________________ * .

Potrzebaby wielkiego roztargnienia lub bwdzo i licet** Głównym warunkiem tataj jest, ażeby obrachować misya pod rozwagę podanie pp. S z a l a j a  i D ą b -



CZAS z Wtorku 8 Grudnia 1868.

a k i e g o, właścicieli zakładów zdrojowych w Szcza 
w nicy, względem urządzenia tamtejszych źródeł Wau 
dy i Heleny, tudzież prośbę właściciela zakładu zdro 
jowego w Rzegiestowie, o nabycie od skarbu państwa 
300 sążni lasu skarbowego potrzebnego dla rozsze 
rżenia tamtejszego zakładu.

W końcn posiedzenia^ Dr T r e m b e c k i  lekarz 
zdrojowy w Szczawnicy, przybywszy z Sącza na to 
posiedzenie, odczytał sprawozdanie ze Szczawnicy za 
rok bieżący. Oprócz bardzo wielu szczegółów doty 
czących ruchu i postępu tamtejszego zdrojowiska 
dowiadujemy się z tego sprawozdania, iż r. 1868 ba 
wiło tamie przez lato 1651 osób, z tej liczby 572 
osób z innych prowincyj polskich, kąpiel mineral 
nycb udzielono tam 3500, rozesłano zaś w handel 
60,000 flaszek wody szczawnickiej.

— Woźni tutejszego bióra telegraficznego niezwy­
kle zajęci byli wieczorem dnia 1 b. m. roznoszeniem 
depesz telegraficznych jednej treści, do 60 kupców 
w mieście naszem przesłanych. Jeżeli przypominamy 
czytelnikom, że w dniu tym odbyło się ciągnienie po­
życzki loteryjnej z r. 1864, gotowiby może przypu­
szczać, że tą razą los szczęśliwy mieszkańców miasta 
naszego licznemi wygranemi obdarzył. Telegramy ta 
wysiane przez p. W. Bocka w Freibergu w Morawie 
tej były treści: „Serya 2172 N. 5 wygrała 25,000 
złr. W razie nieprzyjęcia paczki z losami, odesłać t i ­
kową i najszybciej expedyować“. Sześćdziesiąt osob 
oczekiwało więc niecierpliwie nadejścia poczty wie­
deńskiej, która tak sowitą wygraną każdego telegram 
odbierającego obdarzyć miała. Wielu wytrawniejszych 
uważało w tej całej sprawie podstęp, i dla tego spo 
kojnie oczekiwało drugiego dnia, aby odebrać paczki 
pocztowe; niektórzy jednak sądząc inaczej, byli w o- 
bawie, aby p. Bock drogą telegraficzną nie wstrzy­
mał na poczcie wydania paczki, jeden zaś z nich te­
go samego dnia o późnej godzinie w nocy, tudzież 
nazajutrz o 5tej z rana dobywał się do urzędnika 
pocztowego i odebrał przesyłkę za złożeniem należy 
tości 90 zlr. drogą przekazu. Z niecierpliwością o 
twiera paczkę odebraną, i w niej zamiast oryginalnach 
losów znajduje bilety udziałowe (Antheilscheine) gry 
wspólnej w losach loteryjnych pożyczki z r. 1864; 
wygranej jednak, o której mu p. Bock donosił, da­
remnie szukał. Odkrycie to stało się powodem, iż ża­
den inny adresat nie wyknpił paczki, lecz zwrócono je 
p. Bockowi, a między innemi jeden napisał, iż nie 
prsyjmuje, aczkolwiek w paczce znajduje się wygra 
na 25,000 złr., którą przesyłającemu odstępuje — i 
podpisał: „nie głupi itd“. Aczkolwiek postępowanie 
p. Bocka nie da się pociągnąć przed kratki sądowe, 
zasługuje jednak na inne miano; obowiązkiem zaś na­
szym było podać wypadek ten do wiadomości publi­
cznej, aby w przyszłości zasłonić nieprzezornych od 
podobnego w uczciwym świecie handlowym niezna 
nego, przez wyrafinowaną redakcyę telegramu na o 
tumanienie wyrachowanego postępowania.

— Dzień 5 grudnia pochmurny, jzaś 6go kilkora- 
zowy deszcz. Ciepło pierwszego z tych dni doszło do 
4 - 3°,6 od —  0°,7, drugiego do +  9°,3 od +  6°,2 R_. 
Barometr opada; stan jego o godzinie 6ćj rano d. 
grudnia był 324“‘,72, termometru zaś 4 - 10°,O R. Wiatr 
południowo-zachodni średnićj mocy.

— We wtorek dnia 8 grudnia Święto, Niepoka 
lane Poczęcie Najświętszćj Maryi Panny; we środę 
dnia 9 grudnia, Śój Leokadyi i Śćj Waleryi pani in

Przyjechali do Krakowa od 5go do 7go grudnia.
HOTEL POD ROŻĄ: Witołd Kluczycki z Dubie 

cka, Jnlinsz Friedman knpieo z Gliwic, Konstanty 
Gąszowski wlaś. dóbr z Warszawy, Władysław Bełza 
literat z Warszawy, Franciszek Przychodzki wł. dóbr 
z Galicyi, Karol Przysiecki z Galicyi, Stanisław Cho- 
jecki z Galicyi, X. Jan Księżek z Trzęsowki.

HOTEL SASKI: Ludwik Antoszewski z Kongre­
sówki, Leonard Serafiński notaryusz z Bochni, Jan 
Dobrzański redaktor ze Lwowa, Józef Czarniakowski 
wł. dóbr z Galicyi, Jan Hoffman z Mysłowic, Roman 
Czemresiński ekspedytor z Granicy, Józef Fiala nad 
leśniczy, Józef Wysocki z Brodów, C. A. Palliard 
z Wiednia, Ludwik Krzystkiewicz właśc. dóbr z Ga­
licyi, Anna Krzyetkiewiczowa właścicielka dóbr z Ga­
licyi, Tadeusz Wasilewski właś. dóbr z Sienkowa.

TRESC obwieszczeń urzędowych
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a :  Sąd Samborski Sobapsa Kellhnbera 
lub jego spadkobierców do zgłoszenia się w ciągu 
roku 6 tygodni i 3 dni z prawami swemi do sumy 
125 zlr. zahipotekowanćj na realności pod L. 48 w 
Samborze; kur. Dr Kohn.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd w Krośnie spadkobierców 
Stanisława Albrychta o zapozwaniu ich przez gminę 
miasta Krosna o ekstab. 1,000 złp. s realności tamże 
Pod L. 93 uatna rozprawa 15 grudnia.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Kassa Oszczędności w Krakowie.
Na dniu 31 października 1868

wynosił stan wkładek.................. złr. 288,601 c. 39
Od 1 do 30 listopada 1868 r.

włożyło 239 stron złr. 47,269 c. 63
Razem złr. 335,871 c. 02

Od 1 do 30 listopada 1868 r.
zwrócono złr. 17,601 c. 14

Stan wkładek dnia 30 listopada złr. 318,269 c. 88
------------------------------- t-iM

(Nr 2472)
G alicyjska Kasa Oszczędności we Lwowie.

Stan wkładek był z dniem 31 
października 1868 ...................... 4.238,798 złr. 2 c.

Od 1 do 30 listopada 1868 r . 
włożyło 1331 s t r o n . . .  148,868 złr. 22 c.
zwrócono 789 stronom 90,882 złr. 46 c.____

więc 57,985 złr. 76 c.
Zatem dnia 30 listopada 1868 

był ogół wkładek.......................... 4.296,783 złr. 78 c_

W tej chwili otrzymujemy przez posłańca list
następujący:

— Wieliczka 6 grudnia.
( A ) .  Mylnie sądziła Redakcya Czasu, i t  dla­

tego nie odebrała żadnego listu z Wieliczki, że 
nic ważnego w tutejszej kopalni zajść nie musia-

‘ u . ,82em* d,a watności wypadków postępują 
cycu tak zmiennie i coraz nieubłagauiej po so­
bie, nie miałem prawie czasu pisać.

Sytuacya kopalni, jak  również i mieszkańców 
miast», jest następująca:

Jak wam już donosiłem, woda jeszcze d. 2 gru­
dnia została zatrzymaną czyli zamurowaną jednym 
inurem (gdyż dwa następne nie były jeszcze u-

kończone). Będąc już naprzód prawie przekona 
nym o pewności skutku wystawionych murów, Za 
rząd salin przystąpił do ostatecznego zatrzymania 
wody, a  dla ważności tego momentu, gdzie szta- 
ka odnieść miała zwycięztwo nad żywiołem, zgro 
madzili się tak urzędnicy salinarni, jak  również 
delegaci tutejszego Magistratu.

Po ostatecznem zatrzymaniu wody, tutejszy X. Ka 
nonik odprawił modły, a wszyscy obecni wraz z 
robotnikami, odśpiewali znaną i używaną zwykle 
przez górników p ieśń : „Kto się w opiekę."

Trzeba było widzieć tę chwilę religijao górni­
czego wrażenia, i tę prawdziwą wszystkich skru­
chę i pokorę... Nie było tam żadnego w yjątku!, 
Wszyscy wspólnie zdawali się być przejęci jedną 
myślą, jednym duchem, jednem wrażeniem i je- 
daem również wyczekiwaniem skutku pracy usil­
nej, a łzy obfite w oczach wszystkich świadczy­
ły tak o głębokiem przejęciu się ważną chwi 
lą, jako i o przywiązaniu niemal wszystkich do 
historycznej kolebki swojej, i do skarbu, źródło 
ich utrzymania i egzystencyę miasta stanowiącego.

Ale niestety, już w parę godzin poczęła woda 
przesiąkać po za, i po pod fandamenta, i w na 
der bolesay sposób wszystkich rozczarowała.

Zawiedzione nadzieje tak mozolnych trudów, 
przyprowadziły prawie wszystkich mieszkańców 
do zwątpienia, i napełniły miasto przerażeniem 
większem niż dotąd.

Zarząd tylko salinarny nie zaprzestał z zimną 
krwią ostatnich wysileń, i kazał z większą oglę­
dnością niż dotychczas prowadzić dalej nieukoń- 
czoae jeszcze dwa następne mury, zapełniając mię- 
dzyprzestrzeń takowych iłem silnie ubijanym i ce 
mentem przelewanym. W piątek jeszcze miano 
powtórnie zamknąć płynąca rynwą wodę, lecz u- 
skuteczniono to dopiero wczoraj koło godziny 10 
przed południem. W krótszym atoli jeszcze czasie 
niż poprzedniego razu — bo gdy mieszkańcy mia­
sta dowiedzieli się o powtórnem zamknięciu wo 
dy, już drudzy opowiadali o przegryzieniu się ta­
kowej napowrót, — sączyła się woda po za fun 
damentami, z początku słabo, lecz co chwila sil­
niej i więcej, a dzisiaj przedpołudniem cała już 
dawna ilość wody płynie wprawdzie nie przez 
mury, gdyż takowych nie zburzono, ale około fan- 
damentów z różnych punktów, tą samą ilością, ja ­
ką dawniej całym piecem, lub skoncentrowana 
w rynwie płynęła.

W takim stanie rzeczy zaprzestano i myśleć o 
zatamowaniu wody w punkcie tym, i pozostawio­
no tymczasowo saliny samowolności wody.

W tern krytycznem położeniu, zarząd salin ma 
sobie wskazany jeszcze jeden środek przez p. 
Romera, który podczas terażoiejszego pobytu swe­
go w Wieliczce dał wiele dowodów swej zdolno­
ści w zawodzie górniczym. Miał on bowiem od 
kryć w m apach, co jeszcze z dawniejszych cza­
sów zachował w pamięci, iż na wyższym hory­
zoncie, pionowo, a przynajmniej bardzo blisko 
[jieca, którym woda płynie, znajduje się piec, na 
który prawie nikt z osób ze składu górniczego 
uwagi nie zwracał.

Tym piecem radził on, gdyby nawet jeszcze 
i co kopać wypadło, dostać się prostopadle w 
punkt, gdzie woda wypływa, tj. przekopać dzie­
lącą od źródła grubość pokładu, i z tego miej­
sca zacząć zawalać sam otwór wybuchu wody, 
a coby się dało uskutecznić w różne projektowa­
ne zarządowi żup sposoby, a z którychby najod­
powiedniejszy obrać sobie mógł.

Czy ten projekt p. Rosnera wejdzie w w ykona­
nie, powiedzieć nie jestem w stanie. Również wy- 
krył p. Romer jedno bardzo obszerne dzieło 
w salinach tutejszych „St. Antonio", gdzieby by 
o można bardzo wielką ilość wody napływającej 

spuścić; lecz obecnie do dzieła tego nie można 
dostąpić, gdyż przystępne miejsce takowego, jts t  
wodą zalane — zaś otwór do takowego, jest tak 
szczelnie zaprawiony, że się tam woda Bama nie 
dostanie. Czy urzędnicy salinarni o piecu ewym 
jako i dziele tern wiedzieli, nie wchodzę, ale na te to 
mukta p. Rosner w chwili swego wstąpienia do 

salin, zaraz uwagę zwrócił.
W tern miejscu nasuwa mi się pytanie: komu- 

by przypisać winę całego nieszczęścia, jakie wi­
si tak nad k o p a ln ią ,jak  i m iastem ?....

Czy zarzucać winę naczelaej władzy nad salinami, 
że kazała szukać w tych niebezpiecznych miejscach 
wodochloranu potażu, czy tych, w których głowie 
ten projekt powstał, i o takowym wyżBzej wła­
dzy swe zdanie objawili, — czy li nareszcie tycb, 
co nie przeszkodzili w posuwaniu się w takie 
miejsca, o których domniemano się, że w wodę 
obfitoją, lub nakoniec tych, co przewidująo ten 
wypadek, mniemali, że będą mieć wodę£do ma­
szyn, której na wierzchu brakuje.

Najwyższa władza, trzymając się zdania zarzą­
du żup, zezwoliła na szukanie wodochloranu po­
tażu, aby przysporzyć dochodów, ale umocowała 
zarząd do szukania tego materyału z odpowie- 
dniemi środkami ostrożności. Zadaniem zaś za­
rządu było, nakazać szukanie w granicach pe­
wnych, i kopalni^niegrożącycb, a szukając go po 
za granicami solnych pokładów, w miejscach i 
tierunkach, gdzie dobrze wiedziano, iż się na wo­
dę natrafi, trzeba się było przygotować na wszy­
stkie wypadki, a szczegóinićj na wodę. Gdy zaś 
na takową natrafiono, trzeba było tego nie lek­
ceważyć iw  pierwszempoczęcin ją  zatamować. Ale 
cóż, kiedy w chwili, gdy robotnicy pracujący, 
którzy włąśnie na wodę natrafili, dali znać o tym 
wypadku z zapytaniem, czy otwór zalepić (co je- 
deu człowiek byłby od razu uskutecznił) odebrali 
odpowiedź, aby wody nie tamować, bo woda słod-

| ka potrzebną jest do maszyny.
He nieoględności zarząd salinarny okazał w ca­

łym dotychczasowym przebiegu tntejszój katastro 
fy, okazuje się dosyć jawnie z tego, iż mu za 
brakło gwoździ, (których dawnićj zawsze podo 
statkiem miano), a posławszy po takowe w nocy 
podczas szabasu do żydów, nieotrzymał ich. Gdy 
późuićj znów potrzebował żelaza na pręt do kia 
py. mającego przyciągnąć takową dla ostateczne­
go zamknięcia wody, szukano materyału tego po 
wszystkich sklepach, i zaledwie je tutaj w je­
dnym sklepie znaleźli; zapasy zaś żelaza nie 
istniały.

Że woda w tutejszych salinach dałaby się by­
ła w początkach z łatwością zatamować, nieule- 
ga żadnój wątpliwości, a  że dałaby się była 
w najgroźniejszych już rozmiarach pochwycić, to 
także jest bardzo przypuszczalnem. Wiem bowiem 
z własnych posłuchów od górników, że gdyby 
im ofiarowano 1000 złr., to kilkuaastu najśmiel­
szych byłoby się odważyło aczkolwiek z narażę 
niem życia, pójść aż do źródła, zkąd woda wy­
pływa, i tam byliby wszelkich starań dokładali, 
aby wodę zatamować, coby i z mniejszym ko­
sztem, i z większą łatwością stać się było mogło.

Dowodem tego jest, że gdy wysłano 20 górni 
ków do dzieła Kioski zwanego, aby wyratowali 
znajdującą się tam znaczną ilość soli, której wo­
da zagrażała, p. Balaczic przyszedłszy na owo 
miejsce, i słysząc, że podwalina z sosien w kra­
tę układana trzeszczy, kazał im się z tego nie­
bezpiecznego miejsca usunąć. Po oddaleniu się 
p. B iliczica pozostali na miejscu górnioy rzekli 
do^oficyalisty p. Rączkiewicza, że gdyby im po 20 
centów do szychty (uazwa dziennego zarobku 
górników) przyczyniono, toby tę sól na bezpie 
ne miejsce usunęli. P. Rączkiewicz też z własnej 
kieszeni dał im 2 złr., a  górnicy niebawem za 
owe 2 złr. uratowali skarbowi kilkaset reńskich. 
Że niebezpieczeństwo w tern niejscu było wielkie, 
dowodzi najlepiej ta okoliczność, iż niedługo Jpo 
tem woda dostawszy się w owo miejsce, gdzie 
owi górnicy duży zasób soli uratowali, wylizaw­
szy rumowisko solne pod jedną podwaliną, na 
której takowa stała, osłabiła jej podstawę, i ta 
kowa w nocy z piątku na sobotę runęła a ra­
czej splozła się, opierając się o ściany solne. 
Druga zaś podwalina czyli kaszt w tem samem 
miejscu stojąca, ale nie na rumowisku, lecz na 
gruncie solnym, stoi jeszcze, ale dokąd to potrwa, 
nie wiem.

Dzieło bowiem Kioski ma wysokości jednostaj­
nej 72 sążni, i było podparte jedynie temi dwo­
ma kasztami, że zaś dawniej było głębsze, i do­
piero takowe później na kilka sążni od poziomu 
rumem solnym zasypano, więc jeden kaszt zbu­
dowany dawniej stoi na twardym gruncie^solnym, 
zaś drugi wystawiony już na rumie, w skutek 
wody zwalił się, a i tamtego chwile są prawie 
policzone.

Jak  z jednej strony wielką jest ciekawość na­
sza o pochodzenie źródła, które saliny zalewa, tak 

drugiej strony dziwić się [przychodzi zarzą­
dowi salin, iż do dziś dnia nie starał się prze­
konać o wysokości ciśnienia wody, coby się by­
ło doło uskutecznić w bardzo prosty sposób, 
mianowicie przez schwycenie wody w pompy u- 
stawione dalej w szybie Franciszka Józefa, a 
wysokość napływu w takowych okazałaby skutek.

Podług słusznego w dzisiejszym Czasie zamie­
szczonego projekta, należałoby rzeczywiście zba 
dać brzegi Wisły, czyli woda przedzierająca się 
do salin, ztamtąd nie pochodzi, co bardzo łatwo 
być może. Na uspokojenie mieszkańców w chwili 
tak ważnej katastrofy, zarząd salin obwieścił dzi­
siaj na piśmie stan wody w kopaluiacb, to jest 
gdzie pod miastem jak a  ilość wody się znajduje. 
Nie wiem, czy to mieszkańców miasta uspokoi, 
bo właśnie Magistrat tutejszy wyznaczył już trzech 
członków swoich jako deputacyę do Wiednia 
w sprawie szkód, jakieby miasto poniosło przez 
zawalenie się kopalni.

Dzisiaj mieliśmy tu zbiegowisko ludzi dość wiel­
kie: koło domu bowiem, w ulicy prowadzącej do 
Magistratu, ukazała się mała rysa w bruku, w m a­
łych przestankach, zapewne z przyczyn atmosfe­
rycznych, ale lud tutejszy sądził już, że się to 
miejsce zapadnie.

Jak  wśród każdego nieszczęścia, tak i wobec 
terażoiejszego, mieszkańcy naszego miasta prze­
jęci od wieków religijnym zapałem, po przodkach 
swych w tradycyi odziedziczonym, chcieli się u- 
dać w tak smutnej chwili do Boga, jedynej otu­
chy strapionych, i w tym celu zmówili się, aby 
z procesyą udać się z kościoła parafialnego do 
ściółka Sgo Sebastyaua o pół ćwierci mili odle­
głego i błagać Boga o odwrócenie nieszczęścia. 
Odbyło się nabożeństwo to uroczyste z procesyą 
i kazaniem w sobotę, a mnogość pobożnych świad­
czyła o doniosłości obrzędu, na którym prócz oby- 
wateli miejscowych, urzędników magistratualnych 
i wydziałowych, znajdował się także tutejszy Sta­
rosta powiatowy.

Tu jeszcze dodam, że pomimo doniesienia, iż 
nasz teatr amatorski nie dozna przerwy w zapo- 
wiedzianem na dzisiaj przedstawieniu, przecież 
takowej doznał, bo któżby w oaszem położenin 
chciał się przypatrywać komedyi na scenie, wobec 
rzeczywistej trajedyi, jaka nam zagraża?

P . S. Także wiadomość o sprzedaży domów 
przez tutejszych mieszkańców, a nabyciu takowych 
przez spekulantów, jest zupełnie fałszywą, bo nikt 
w całej Wieliczce od czasu ukazania 
ani domu nie sprzedał ani nje Dabył.

Pnegląd polltyoxny.

D sp m s  telegrafiom e

się wody,

Paryż 4 grudnia. Dziennik Le Public donosi, 
że z 62 aresztowanych, zatrzymano w aresztach 
tylko 25 osób. Przeciw dziennikowi L ’Avenir na­
tional wytoczono świeżo proces.

Paryż 4 grudnia. Wbrew twierdzeniu Figara, 
który naznacza liczbę aresztowanych wczoraj na 
300, zapewniają, że łącznie z d z i e ć m i ,  studen­
tami i ludźmi, którzy nie zapłacili za wypite wi­
no, aresztowano w ogóle 62 osób. Większa część 
aresztowanych zostanie zaraz wypuszczoną.
^Paryż 5 grudnia. P e y r a t  główny redaktor 

L  Avenir powołany został znowu przed sąd z nie­
wiadomych powodów. Dziennik ten będzie miał 
także proces za ogłoszenie wykazu osób wywie­
zionych z departamentu Gers.

Paryż 5 grudnia. L a  Libertś dowiaduje się 
z Berlina, że poseł turecki w Berlinie A r i s t a r -  
o h i  bej został odwołany i kto inny go zastąpi.

Paryż 5 grudnia. Korespondent madrycki 
Constitułionnela mniema, że w Aragonii i Katalo­
nii bli8kiem jest powstanie Karliatów.

Londyn 4 grudnia. Gladstone podjął się zło­
żenia gabiuetu i przyjmował wieczór G ranrilla i 
Clarendona. Domniemani członkowie gabinetu są: 
lord Clarendon, hr. Granville, hr. Kimberley (da­
wniej lord Wodehouse), książę Argyll, lord Card- 
well, Robert Lowe, Childers, Goeschen, H. A. 
Bruce i Forster; udział B r i g h t a  jest jeszcze 
wątpliwy.

Londyn 4 grudnia. Między lordem G r a n ­
v i l l e  a lordem C l a r e n d o n e m  jeszcze n ieroz­
strzygnięte, który z nich otrzyma tekę spraw za­
granicznych.

Londyn 6 grudnia. Observer zamieszcza 
następującą listę ministrów: kanclerz Wo o d ,  
prezes rady lord K i m b e r l e y  (Wodehouse), 
wielki pieczętarz hr. R u s s e l l ,  kanclerz skar­
bu L o w e ,  minister marynarki C h i l d e r s ,  spraw 
zagranicznych lord C l a r e n d o n ,  spraw wewnętrz­
nych B r u c e ,  wojny C a r d w e l l ,  spraw indyj­
skich książę A r g y l l ,  kolonij earl G r a n v i l l e ,  
prezes bióra ubogich G o e s c h e o ,  prezes urzędu 
handlowego B r i g h t ,  naczelny pocztmistrz G r e y ,  
kanclerz Lankastru V i l l i  era ,  sekretarz spraw 
irlandzkich F o r t e s c a e ,  wicekról Irlandyi Sp ^ n -  
c e r.

Rzym 5 grudnia. Rząd ogłosił list M o n t e ­
go  napisany'przed straceniem. Mówi on, że ci co, 
się nim posługiwali, zdradzili go potem i wydali; 
oświadcza, źe w r. 1865 był członkiem związku 
karbonarów, i ubolewa, że stał się mordercą, aby 
ich życie ocalić. Wyraża skruchę, i prosi, aby ją  
po wszystkich gazetach rozpowszechnić. Prosi on 
Papieża o błogosławieństwo, i poleca mu swoje 
dziecko.

Plorencya 4 grudnia. Komisya skarbowa 
Izby postawi wniosek względem żądania od rzą­
du wniosku o zniesienie kursu przymusowego bi­
letów bankowych już w pierwszym kwartale 1869. 
W Unita italiana znajduje się proklamacya Maz- 
ziniego, która stanowczo oBtrzega przed wszelkie 
mi krokami w celu oswobodzenia Rzymn, dopóki 
kroki te wychodzą od pojedynczych stronnictw: 
proklamacya ntrzymuje, że dzieło to powinno być 
celem powszechnego przez cały naród przedsię­
wziętego ruchu.

Madryt 4 grudnia. Nowy okólnik ministra 
spraw wewnętrznych S a g a  s t a ,  poleca guberna­
torom czuwać bacznie nad przestrzeganiem prawa 
zgromadzania się i niedopuszczać nadużyć, a  nie 
zapominać, że wszelki zamach na legalaość, są ­
downie będzie ścigany. (Zapewne powodem tego 
okólnika, było rozpędzenie rojalistów przez repu­
blikanów w Valladolid. Red.)- Podpisy na po­
życzkę wynoszą 35,100,400 talarów.

Madryt 5 grudnia. Imparcial upatrąje nie­
bezpieczeństwo w powstaniu Kuby, i mówi: Na­
leży spiesznie uspokoić wyspę i dać jej potem 
swobody, których wygląda od rewolucyi. Rząd 
nie powinien zwlekać w wydaniu reform dają­
cych się zastosować do posiadłości zamorskich, 
osobliwie też należy rozwiązać kwestyę niewol­
nictwa. Dalej mówi Impartial, że Hiszpania musi 
ponieść ofiary bardzo wielkie, aby pokonać po­
wstanie Kuby.

Lizbona 4 grudnia. Dziś jako w rocznicę 
reBtauracyi r. 1640, odbyła się wielka patryoty- 
czna demonstracya.

Petersburg- 5 grudnia. Zamknięcie rachun­
ków z r. 1867 wykazuje wobec preliminarza, 15 mil. 
rubli nadwyżki w dochodach i 15 milionów mniej 
wydatków. Rząd rozporządza za granicą w meta 
In i funduszem zapasowym, razem 78 milionów.

Belgrad 6 grudnia. Dziś odbyło się uroczy­
ste otwarcie konsulatu greckiego. Chorągiew gre­
cką wywieszoną na domu kosularnym powitano 
z twierdzy 21 wystrzałami.

Bukarest 6 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu Izby, ministeryum cofnęło projekt ustawy 
wniesionej przez rząd poprzedni względem refor­
my sądu kasacyjnego i przeniesienia go napowrót 
do Jas. Inne projekta ustaw przedłożonych przez 
rząd poprzedni poczytał prezes ministrów za sto­
sowne, wszelako rząd zastrzega sobie wniesieoie 
do nich poprawek. Rząd przedłożył Izbie umowy 
pocztowe zawarte z monarchią austryacko-węgier­
ską i związkiem północno-niemieckim; takowe 
przekazano komisyi do sprawozdania. W końcu k o ­

misya adresowa wniosła projekt adresu na mo­
wę tronową.

Konstantynopol 5 grudnia. Lord H o b -  
b a r t ,  zostający w służbie tereckiej (jako organi­
zator marynarki), miał odpłynąć z rozciągiem 
pełnomocnictwem dla objęcia zarządu eskadrą tu 
recką blokującą Kretę 

Konstantynopol 5 grudnia wieczór. Mó­
wią, że Anglia i Turcya ofiarowały Porcie swoje 
pośrednictwo w sporze z Grecyą.

Konstantynopol 6 grudnia (godz. 9 rano). 
Powiodło się interweacyi dyplomatycznej państw 
zachodnich spowodować Portę do wysłania jeszcze 
do Aten ultimatum przed użyciem środków su­
rowych.

Ministeryum pruskie poniosło w izbie deputo­
wanych porażkę w osobie m inistra spraw we­
wnętrznych hr. Eulenburga. Dnia 3 b. m. depu­
towany Solger postawił bowiem następujący wnio­
sek: „Wezwać rząd, aby tenże zupełną reorgani- 
zacyę całej administracyi wewnętrznej, o ile ta ­
kowa obecnie należy do zakresu działania rządu, 
zgodnie z mającemi się wydać i już zapowie- 
dzianemi ustawami co do  nowego urządzenia 
gmiu, powiatów i prowincyj jak  najśpieszniej wy­
gotował i na najbliższym okresie posiedzeń sej­
mu przedłożył". W mowie swojej wnioskodawca 
przypomniał, że rząd obiecał przedłożyć ustawy 
rzeczone na podstawie samorządu. Przez dwa doi 
toczyły się nad tym przedmiotem obrady. Hr. 
Eulenburg tłómaczył się , że wszystkiego naraz 
zrobić nie może, zarazem przedłożył ustawę wzglę­
dem utworzenia fandnszów prowincyoaalnych, a 
następnie obiecywał przedkładać kolejno jedną 
ordynacyę po drugiej. Mimo tego wniosek Solgera 
został uchwalony.

Ze strony liberałów sejmu berlińskiego, wyto­
czona jest wojna ministrom: spraw wewnętrznych 
hr. Eulenbnrgowi, sprawiedliwości Dr. Leonhard- 
towi i oświecenia Dr. Mtłhlerowi. Do do sporu 
z hr. Leonhardtem o sędziów sądu politycznego, 
liberalni mieli odbyć naradę i uchwalić adres do 
króla, tudzież odciąć temu ministrowi fundusz dy­
spozycyjny tal. 400,000.

D. 4 bm. nastąpiło otwarcie sejmu wirtember- 
skiego. Mowa tronowa usiłuje pogodzić patryo- 
tyzm niemiecki z specyalnie wirtemberskim i u- 
nika wszelkiej drażliwszej kwestyi. Główcie zaś 
zajmuje się sprawami administracyjnemi.

W tej chwili zajmuje przede w szystkiem uwagę 
spór turecko grecki z powodu Krety. Rząd ture­
cki miał wyBłać ultimatum do Aten i w razie je ­
go odrzucenia zerwać stosunki dyplomatyczne. 
Doniesienie o ich już zerwania jest przedwczesne. 
Oceniamy ten wypadek na wstępie nie jako za­
grożenie pokoju, lecz jako krok dążący do za­
kończenia zatargów Turcyi z Grecyą, podobnie, 
jak  się skończyły zatargi Porty z Rumunią.

Z Francyi nie ma nic nowego do doniesienia. 
Powyżej podajemy Lkilka list nowego gabi­

netu angielskiego. Mało się one różnią od siebie 
i od już ogłoszonych, bo mniej więcej ci sami 
reprezentanci tych samych stronnictw są w nich 
wymienieni; różnice zachodzące są mniejszej wagi.

W Hiszpanii partya konstytucyjno monarchiczna 
szuka ciągle jeszcze kandydata do tronu. Ta 
chwiejność jej i wątpliwość tudzież brak pod tym 
względem jedności między członkami rządu tym­
czasowego, daje siłę partyi republikańskiej, bo o- 
na jedna wie, czego chce i dokąd dąży, a w środ­
kach nie przebiera.

Wielka Rada szwajcarska uchwaliła 115 głosa­
mi przeciw 27, że wszystkie projekta ustaw mu­
szą być poddawane do uchwalenia lub odrzucenia 
pod głosowanie powszechne.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ci&g&i'
P e s z t  7 grudnia. |Prezes oświadczył w Izbie 

niższej, że król zamknie Sejm węgierski d. 10go 
grudnia.

Madryt 6 grudnia. W Paerto-Maria i w Ka- 
dixie zaszła zbrojna demonstracya republikańska. 
Zbrojni odrzucili wezwanie rządu do złożenia bro­
ni. W skutku tego wojsko morskie udrzyło Da 
barykady wzniesione przez powstańców i takowe 
zdobyło a republikanów rozpędziło. Wybory do 
kortezów naznaczone są na dni 13, 14 i 15 sty­
cznia. Dekret rządowy rozpisujący wybory będzie 
niebawem ogłoszony.

Petersburg 6 grudnia. Journal de St. Pe- 
tersbourg spodziewa się, że mądrość tak greckich 
jak tureckich mężów stanu odwrócić zdoła smu­
tne następstwa zerwania Btosunków dyploma­
tycznych.

Konstantynopol 6 grudnia, w południe. 
Porta znalazłszy poparcie w Anglii, Austryi i F ran ­
cyi wysłała do Aten ultimatum, domagając się za­
pobieżenia zaciągom ochotników na wyprawę do 
Krety, zaniechania dowozów na parowcu „Enosis" 
i nieprzeszkadzania odstawy wychodźców kreteń- 
skich z powrotem do Krety. W razie odrzucenia 
tego ultimatum, natychmiast stosunki dyplomaty­
czne zerwane zostzuą, poddani greccy będą z kra ­
jów tureckich wydaleui i porty tureckie zamkaię- 
te zostaną dla statków greckich.

Z powodu święta uroczystego jutro 
Czas nie wyjdzie.

o u ro w izu z iA L in  k k i u k t i m i  wxDAWoa
j&ntmni hćmhuftottski.

Kurs papierów i pieniśdzy.

64 r a k ó w  7 grud. 
Sreb. poi. s t  za lOOzł 

— nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Banknoty poi. lOOzłr. 
Ruble ros.za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny . . .  
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

,  u stare „ 
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g.bezk.idyw.

„ L. Cz. z oałą wpł. 
Listy. aus. zak. kr. z.

banku hipotecz 
W ie d e ń  1 grudu 
|  Metaliki na w. a. 

Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 

„Obi.ind.niż. Aust. 
„ „ ozeskie.^

żądają płacą
108 106
113 110

81 81
418 410
163J 160
175 171)
90{ 89)
118 116)
5 65 5 50
9 65 9 50
9 65 9 40
76J 74)
80 ) 76)

70 63
316 311
176 170
86 75 86 25
88  — 87 —

64 75 66  50
64 — 63 80
58 — 57 80
88 50 88 -
92 50 92 —
77 — 76 ->o
77  50 77  -

5J ObUnd.galioyjs.
„ buków. 

„ ,  „ siedmg.
Pożyozka głod. gal.

Listy zastawne.
5} Banku nar. losow. 
4j Galioyjskie . . 
5)J Wegiersk. los. 
5* Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

. .  ,1864
, n , 186°
'  J  »o T *, Como-Rento. 
i Kredytowe .
, żegl. par. na D. 
, Ks. Esterhazy 
, Księcia Salm.
|> . * Pafiy-
• ks. Klary . . 
n hr. S t Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windisong.
,  hr. Waldstein.
,  hr. Koglevioh
. Rudolfa .

żądają płacą
68 60 68 — 
68 50 c8 — 
73 35 7* 75

101 50 101

98 — 
76 —
92 21 

107 —

183 — 
84 — 
89 -  

100 —  

24 60 
147 -
93 35 

170 —
42 —
33 50 
36 50
34 50 
33 -  
33 -  
32 50 
15 50 
14 35

97 90 
75 — 
92 -  

106 60

180 — 
83 - 
88 80 
99 80 
24 -  

146 50 
92 75 

160 -  
41 -
33 — 
35 50
34 
33 50 
23 50 
31 50 
14 50 
13 50

AJtc. bank. i prr-sm. 
Bankn naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

„ rządowej fr.-a.
„ zachodniej o. El. 
„ Pardubiokiei . 
n południowe; . 

ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Galicyjskiej .

„ Czerniow. . .
Oblig.pierwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5* za

— — lOOfl.k.m. 
(sr. pr). 100 fl. w. a.

- (Emis. 1863) _ „ 
Kol. Rząd. St 500 fr 
„ „ ,  Emis 1867 „ 

Kol. połud. St 600 fr 
,. Bony 6* 1675-1876! 

Kol.pół.C.F.100fl.k.m. 
„ „ „ za 100 fl. w. a. 

.  w sreb. 5* „
KoLGłog. za 100  fl k m.
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a. w. sr.ioo fl.w. a. 
Kol. połud-pół-niem:

'>? — za SUO £L
— w srebrze

*Zdą)« pteoą
677 675
241 20 341 41
540 637 —

1960 1957
303 50 3 (3 —

174 _ (73 50
151 35 150 76
195 ___ 194 50
143 75 143 25
311 — 210 50
172 75 172 25

103 50 102 50
88 50 88
87 35 87 —

136 60 *26 —

135 — 124 75
105 60 105 40
222 — 321 —

92 76 92 50
89 36 88 75

107 _. 106 50
77 - 76 50

87 60 87 —

80 60 79 50
93 ___ 91 —

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5 | za 100 

KoLGal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fl.
— (w sr. 6} za fl. 100.) 
i , i  Emisya 1867.

Kol. 1. Sied. fl. 300 a. w. 
ks. Rudolfa po 309 fl.

-(w sr. 5J za fl. 100 
.. półn. czes. no 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 • za 100„ 
Tow.Zegl. par. naDu:
— — za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fl.lOOm.k. 
Kol. Czes. po 300 fl.
— (w sr. SjzalOOfl.)

Waluty. 
Oesars. korony. . .

,  dukat na wagę 
n — obrączk. 

Złoto al marca . , 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ...................
Srebro, kupony . . 
Ttiary związkowe .

ptses żądają płaoi

97 -
92

96 f  0 
91 60

Pruskie bilety kas.. 1 68) 1 63

Kj w ó w  4 grudnia
Dnkat holenderski . 6 56 5 54

76 75 76 25 .  oesaisai. . . 
Półimperyał rosyjski 
Bubei srebr. rosyjski

5  60 6 l 5

i 
1 

2
8 82 50  

82 50
9  54
1 84

9 44  
1 78

„  f  paP » 1 61) 1 61)SWł*CD e4  — Talar pruski . . . . 1 76 1 74
Listy gal. b. kup. w. a. 75 50 75 —

92 £0 93 — .» ,  m. k. 79 25 78 75
Listy zast. banku hip. 88 - 87 60

94 — 93 50 Obligi indem. b. kup. 68 80 68 30
91 - 90 - 5} Pożyczka naród. _  _ —

Akc. kol. gal. b. kup. 216 — 215 -
96 75 96 26 n „ Iwow.- ozer. 177 — 176 60

Akoye banku hip. gaL 72 50 71 —
15 75

W a r * * .  6 grudn,__  — __  —
84  -5 64 5 62 Listy zast 1 ser. rub. 84 42

G 61 6 60 ,  "» * » 80  42 79 92
9 65 9 54 kupon „ — — 1 8 1 )
10 — 9 95 Listy likwidaa , 68 45 68 30

9 90 9 80 kupon „ — -
13 — 11 90 Pożyozka r. 1866 „ 136 25 138 75

__ ,  *• « * •  » 136 — 135 60
118 - 117 60 Kolej warst. wied. „ ------ 66 -
118 - 117 50 „ warsz. byd. „ 66 — 65 —

—  — „ warkz. teresp. 94 75 94 -

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od iOgo Czerwca br.

z Krakcwa do
•dlAfcotizą t

oa do Wiednia, Wrocławia 7-10 rano- 3 30 po 
południu -  do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; S.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 rano. 

z Wiednia do Krakowa 7.16 rano; 8.30 wieozór: 
z Granicy do Siczakowy o godzinie 11 .87  przed polu 

dniem; 3.6 po poiudniu. 
z Bzozakowy do Krakowa 3.51 po południa; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południa.

I F n y c l i o d z ą i
de Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór —t  'Wri- 

cławia o godzinie 9.46 ranó =  * W ro cła w ia  
Warszawy, Mysłowic i Bzczakowy 5.21 wieczó: 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; C .u r" u_ _ „ wii- 
liczki 6.16  wieozór. 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 p0 południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; 8.36 wieczór, 
do Wtadaśa z Krakowa 5.17 rano, 7 .37  wieizór



4 C2AS z Wtorku 8 Grudnia 1888.

M ministracya „CZASU”
poleca

jako odpowiedni podarunek na Owiazdkę
nvalo znane przepyszne chromoJitografie, wyszłe w Bruxelli, ry­
sowane z natury p r z e z  zaszczytnie znanego JP. StrOOhanta.

STAROŻYTNE GMACHY KRAKOWA
/  o p i s e m  h i s t o r y c z n y m

w formacie folio maj or i
( o b r a z ó w  1 3 ) .

Dzieło to, pierwsze w swoim rodzaju, przedstawiające w naturalnych kolo­
rach słynne gmachy nasze, będzie przyjemnym podarunkiem dla każdego, któremu 
nieobojętne są rzeczy ojctyste.

Całe to album przedaje się w Administracyi „CZASU“ po cenie JL3 z ł e .

W K s i ę g a r n i
WŁADYSŁAW A JAWORSKIEGO

w  K r a k o w i e
można prenumerować następujące pisma 
illustrowane Warszawskie na rok przyszły:

„ T y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y ,  w
Krakowie: półrocznie 8 złr., kwartalnie 4*25, 
7. przesyłką pocztową na prowincyę kwar­
talnie złr. 550 , półrocznie złr. 10. — 
„ K ł o s y ,  “w Krakowie: półrocznie z łr .8, 
kwartalnie złr. 4*25; z przesyłką poczto­
wą : półrocznie złr. 10, kwartalnie 5 50.— 
„ B l u s z c z , “ Tygodnik mód i robót rę­
cznych, w Krakowie: kwartalnie złr. 3, 
z przesyłką pocztową złr. 3 60. — „T y ­
g o d n i k  m ó d ,"  w Krakowie: kwartal­
nie złr. 3 30; z przesyłką pocztową na pro­
wincyę złr. 3 90. —  „ W ę d r o w i e c , “ 
w Krakowie kwartalnie 2 łr. 3*25, z prze­
syłką pocztową na prowincyę złr. 4. — 
„ K u r y e r  ś w i ą t e c z n y , “ w Krako­
wie półrocznie złr. 2‘80, z przesyłką pocz­
tową na prowincyę złr. 3*40. — „ O p ie ­
k u n  { lo n to w y ,"  w Krakowie: rocz­
nie złr. 6‘30, z przesyłką pocztową złr. 
7'30.— „ P r z y j a c i e l  d z i e c i , u w Kra­
kowie: półrocznie złr/4, z przesyłką pocz­
tową na prowincyę złr. 5. — „ Z o r z a ,“ 
Pismo ludowe,"w Krakowie: półrocznie złr. 
2'80, z przesyłką pocztową na prowincyę 
złr. 3*40.— „ P r z e g l ą d  k a t o l i c k i , “ 
w Krakowie kwartalnie złr. 2*30, z prze» 
syłką pocztową na prowincyę złr. 2*60.— 
„T y g o d n i k  k a t o l i c k i , “ wychodzą­
cy w Poznaniu, w Krakowie: całorocznie 
8 złreńs.

J ^ “ Nakładem powyższego Wydawnic­
twa, wyszły następujące Kaledarze na rok 
1869; a) „Kalendarz dla rodzin katolic­
k ich / 50 cent. — b) „Kalendarz rolni- 
czo-informacyjny,“ (udoskonalony), opra­
wny pięknie, złr. 1-25 — „Krakus/ Ka­
lendarz ludowy z rycinami, 36 cent. — 
d) „Kalendarz domowy* 25 ct. — n^ a" 
lendarz kieszonkowy" 20 ct. — „Kalen­
darz ścienny1* 25 cent.

g f lf -P r z y  nadchodzccych świętach po­
leca się jako n a j t a ń s z e  podarki na 
Gwiazdkę:

„Lalka od dziadunia/1 przez W. W. 
z rycinami, 75 ct. — „Podarek dla grzecz­
nych dzieci" przez W. W , z 24ma kolo- 
rowanemi rycinami, złr. D50 — „Przy­
gody małej Wandzi", z rycinami, 40ct.— 
„Wieczory pod Lipą," z 45 rycinami, 2 
złr. — w oprawie ozdobnej złr. 2 50 — 
„Poczet wszystkich Patronów P o lsk i/ w 
oprawie ozdobnej złr. 3 — „Bibliothóąue 
populaire Bruxelles, publiće par la snciótó 
nationale , z a w ie r a j ą c a  powiastki moralne, 
Żywoty Świętych i t. p., 10 tomików 1 
złr. —  biorącym 30 tomików złr. 2*75 
6() tomików 5 złr — „Biblioteka ludowa" 
wydawana przez Władysława Mickiewi­
cza w Paryżu, wyszło 53 zeszytów po 
15 cent. (2181-1 3j,T

W wielki wybór r ó i n y c h  p o w i e • 
ś c i  m o r a l n y c h ,  h i s t o r y c z n y c h  
i t. p., została powyższa księgarnia temi 
dniami zaopatrzoną.

J^ ^ N ak ład em  powyższego Wydawnic­
twa, właśnie co tyłko wyszło z druku:

„ L o s y  n i e s z c z ę ś l i w e j  r o d z i ­
n y ,  zdarzenie prawdziwe, pnez Wincen­
tego Pola, na papierze grubym rysunko­
wym, —  Cena 1 złr.

M o w o  z n i ż o n y
c e s k t k t i b :

S k ł a d u  f a b r y c z n e g o
przedmiotów optycznych 
F. FEIGLSTOCKA

dawniej
’ Neuhofer et Feiglstock

W i e n ,  verlSngerte Karntnerstrasse N. 51
1 O kulary w s ta li  lub  rogu  z najlep. periskopicz- 

nem i s tk lam i w ypukłem i lub w klęsłem i złr. 1 20
1 N iew idoczne O k u la ry .........................................„ 2'50
1 Z łote o k u l a r y .......................................................* •*-
1 Z łote O kulary  bez o p r a w y ........................... » A'50
1 Srebrne O k u la r y ...............................................  3 *s0
1 L o rn e tk a  rogow a .  ...................................... *'
t  L ornetka s z y ld k re to w a .................................. 4”
1 P iace-nez z k auczuku .....................................   T*—

dto
dto
d td
d to
d to

z szz ldkre tu
ze s ta li................................................ » T*50
n ie w id z ia ln y ................................ .... 3 '—
s r e b r n y ......................................... „ 3’50
z ł o t y ...................................................„TG*—

P e rsp ek ty w y  tea tra lne  achrom atyczne, czarno 
lakierow ane . od  złr. 7

d to  d to  w skórze . . od  „ 9
dto d to  w kcści słon. od „ 12

D alekow idze na jlepszy  g a tunek  . . od  „ 6 
D alekow idze polowe i B inokle a rty ler. 24 i 28 zł.

M ikroskopy, L upy, R e isca ig i, W ag i płynne, 
Termometry," B arom etry  w  m etalu i drzew ie po 

n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .
Zamiejscowe zamówienia wypełniają się szyb­

ko za pobraniem uależytości; — nieodpowiednie 
przedm ioty zamieniają się. (1933 9-100)T

Osoba niemłoda,
Gfuwernantfcę lub za B onę
za bardzo m ;łe  wynagrodzenie. Adres: 
T. P. i\I „Hootel Narodowy.“ (201:)

KSIĘGARNIA
F .  B A U  M G A R D T E  N A

w KRAKOWIE 
otrzymała już ls z y  zeszyt na 

rok 1860
czasopisma ilustrowanego miesięcznego:

„ s t r z e c h a : 4
Cena zeszytu w miejscu . . .  60  ct.
Z przesyłką pocztową opłaconą . 65  „
Przedpłacący za 13 zeszytów naraz

w miejscu . . . .  7 złr. 80  „
z przesjłka pocztową opłaconą 8 „ 5 0  „ 
otrzymają już z 2im zeszytem premię, 
piękną rycinę litografowaną, utwór ś. p.

Grottgera, p. t. „Wojnat"
Z powodu zbyt wysokiego portorya od 

pojedynczych zeszytów, ekspedycya usku­
tecznia się tylko pod krzyżową opaską 
frank o, za nadesłaniem odpowiedniej 
kwoty. __________

Taż księgarnia zaopatrzona we wielki 
wybór nowości literatury polskiej, niemiec­
kiej i francuskiej, dostarcza na zamówię 
nia wszelkich dzieł i czasopism krajowych 
i zagranicznych po cenach nnjumiarkowań- 
szych. (21G1- 1-3)T

Prxyjmuje p r e n u m e r a t ę  
na wszystkiej Ż n r n a l e  m ó d ,  miano,, 
wicie: B a z a r — B i e n e — B l u s z a z  
— jF r a n c e  e l e g a n t e  — J o u r n a l  
des d a m e s  S  d e m o i s e l l e s  — J o u r ­
n a l  d e s  d e m o i s e l l e s — M u g a s i n  
d e s  d e m o i s e l l e s  — M o d e  i l l u -  
s t r ó e  (Bazar po francusku)— M o d e -  
w e l t — M o d e s  p a r i s i e n n e — S a i -  
s o n — T y g t . d n i k  m ó d — V i c t o ­
r i a  — również na czasopisma illustro- 
wane: B u c h  f i i r  A l l e — B u c h  d e r  
W e l t  — B l i i t t e r  f i i r  d e n  h i iu s -  

l i c h e n  K r e i s  — I l l u s t r .  P a m i -  
l i e n -  J o u r n a l  — G a r t e n l a u b e —  
H a u s f r e u n d  — I l l u s t r a t i o n  — 
J o u r n a l  a m u s a n t  —  J o u r n a l  
p o u r  t o u s  — K ł o s y  — M a g a  s i ts  
p i t t o r e s ą u e  — M u s e e  d e s  f a m i l ­
i e s  — B e v u e  d e s  d e u x  M o n t i e s  
S a l o n — T o u r  d u  M o n d e  — T y ­
g o d n i k  i l l n s t r o w a n y  — I T ib er  
l a n d  a n d  M e e r  — I l l u s t r i r t e  
W e l t  — I l l u s t r i r t e  Z e i t u n g  —  
Z u  IB a  u s e  

jpypr Zarazem poleca K a l e n d a r z e  
n i e m i e c k i e  i  p o l s k i e  ścienne, kie­
szonkowe i illustrowanc. (2 161-2  3)T

D Y R E K U Y A  
T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk Pięknych

w  K r a k o w i e
zawiadamia Szanownych Panów Ar tystów, 
że wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa 
i architektury, na rok 1 8 6 9 , otwartą zo­
stanie z dniem 1 Marca, w lokalu To­
warzystwa, przy ulicy Brackiej, w  domu 
barona Larissa. Trwać będzie miesięcy 
dwa. Dyrekcja wzywając uprzejmie Pa­
nów Artystów, by ze swe mi dziełami na 
tę W ystawę pospieszyć nie omieszkali, pro­
si zarazem, ażeby takowe nadesłać ra­
czyli przed 15 Lutego pod adresem:

Na Wystawą SztnK Pięknych
w  K r a k o w i e .

Przesyłkę przyjmuje Dyrekcya na koszt 
Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, 
ie  paki mają być oddawane na zwykłe 
pociągi lub wozy towarowe; ktoby zaś 
je chciał przesłać pociągiem osobowym, 
pospiesznym lub przez pocztę, sam wi 
nien opłacić, chyba, źe paczka nie wiele 
waży i tylko pocztą może być przesła­
na, w takim razie Dyrekcya ponosi ko­
szta transportu. Przesyłki spóźnione, nad­
chodzące na dwa tygodnie przed zam­
knięciem Wystawy, przesyłający sam o- 
płaci.

Ktoby chciał] przesłać pakę niezwy­
kłych rozmiarów lub ciężaru, zwłaszcza 
ze stron dalekich, winien wprzódy po­
rozumieć się z Dyrekcyą co do kosztów 
transportu.

Dyrekcya winna ostrzedz Panów Arty­
stów, że dzieło sztuki, które nie będzie 
na Wystawie najmniej przez miesiąc, za- 
kupionem nie będzie.

Kraków dnia 5  Grudnia 1868.
Sekretarz Dyrekcyi: 

(2188-1-3) P r .  K o l o s o w s k i .

W A ntfirp  *pod z*°‘5 g -?-5“ wn p i D O C  Krakowie, znajdzie po 
mieszczenie Uczeń chcący się po 
święcić zawodowi aptekarskiemu, a po­
winien się wykazać świadectwem z u- 
koóczonej IVtej klasy gimnazyalnej. 
  (2186) _______

„Szczęść Boże!!“ Jeden Milion 2 2 2 .7 00  talar.
podzielonych na 19 .600  wygran, po złr. 175 .000 , 105.C 00, 7 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 ' 
12 po 1 7 .5 0 0 , 2 po 14 .000 , 2 po 10.500 , 2 po 8 .750 , 3  Po 7 .000 , 3  po 

5 .2 5 0 , 5 po 3 .5 0 0 , 13 po 2 .625 , 105  po 1 .750 ,

wiele innych, z których urządzona i p o r ę c z o n a  p r z e z  R z ą d  k s i ę s t w a ,  
I S r u n ś w i c k i e g o  l o t e r y a  P a ń s t w a  się składa. Wszystkie wygrane zaraz 
po losowaniu wypłacone będą g o t ó w k ą ,  a na każdy z wyciągniętych losów, 
musi paść jedna z wyżej wymienionych wygran. — W ogóle odbędzie się tylko

6  ciągnień, z których pierwsza

j u ż  w  d n i u  lO  i  1 1  G r u d n i a  r . b.

miejsce mieć będzie. Biorący udział w powyższej Loteryi stosunkowo do wielu wy­
gran, bardzo mało ryzykuje, c a ł y  bowiem L o s  o r y g i n a l n y  (przeto n i e  
P r o m e s a )  kosztuje tylko 7 złr. — p ó ł - L o s u  3 złr. 50 cent. — ć w i a r t k a  
tylko 1 złr. 75 cent., które za nadesłaniem należytości, nawet do najodleglejszych

okolic przesyłane będą.
Kto przeto chce szczęściu w sposób nie bardzo kosztowny a uczciwy rękę 

podać, raczy łaskawe polecenia— z pełnem zaufaniem—do podpisanego Domu Han­
dlowego, trudniącego się rozsprzedażą tych Losów, nadesłać. (1953-13-)T

Gustaw Scftwartrschitd w Hamburgu.

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAW IENIE

| Z  MLECZAKU SODY I MAGNEZYll

P.BURINouBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarskiej 

medycznej w P a r y ż u .
Wyborny ten średek przepisywanym 

jest przez najznakomitszych lekarzy Fraa- 
cyi, przeciw rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak Dp. w bólach żołąd­
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce iw  ch o- 
robach wątroby i krzyża. (2092-3 16)1

Dostać można w K rakowie: w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W . Redyka — we L w o­
wie w aptekach pp. P iotra Mikolasza, Berlinera 
i Zyg. Ruckera —  w Brodach u p. Franzosa — 
w Wiedniu w Składach m ateryałów aptecznych 
pp. Raabe i Róder — w Pradze u p. F r. Vsze- 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra.

Do pierwszego paryskiego bazaru 
Najlepsze angielskie wklęsło-szlifowane brzytwy

\  złr. i ,  “  " ................................................................* “  ‘ * *
a  d o  o s tr

orle
w  m im aiu rze  i  złr. 20 cent.

Wyborna perspektywa teatralna

dla Austryi dopiero co nadeszły, a 
pobraniem należytości pocztą do nabycia: I

których 
lałość I

8’ę l
i za bezcen c. 80, złr. 1, 1.50, 1.80, 2, 2.50: bez wklęsłego szlifowania c. 40, 60; pasek do ostrzenia 25 c ., takiż ze 
śrubą 45 c. Pasta do ostrzenia brzytew 25 c. Zwierciadło do golenia 15, 25, 40 c. Mydło do golenia Windsor 15, 25 c. 
O  I tak zwane są w Anglii dopiero wynalezione p ió r a  s t a l o w e  d o  p i s a n i a  najlepszego\ZD0riV OP!G gatunku, któremi się każde pismo, czy to lekką c/.y ciężką ręką, niedoporównania pięknie 

r  J  wykonywa: 12 tuz. takich piór w bardzo wytwornem pudełeczku, przedstawiającym album 1
w miniaturze 1 złr. 20 cent.

(szkło achromatyczne) oprawa ze z ł o t a  T a l m l  
2 złr. 60 cent., francuzka lakierowana złr. 4 .50 ,1 
5.50, 6, 7, 8 do 10 złr.; angiels. d a l e k o w i d ł o  

[ na 2000 kroków 1 złr. M ik r o s k o p  25, 50, 60 c. L a t a r n i a  m a g i c z n a  z potrzebami c. 80, złr. 1.20, 1.50, 2, 
2.60, 3.50. Cenniki na wszystkie przedmioty znajdujące się w Bazarze darmo i opłatnie rozsyłają się.

„K r ster Paris er B azar fu r  Oesterreich in W ien ‘
(is79  3-5) ____  H a r n t n e r r i i i g  5 1 .  — P a l a i s  T e d e s c o .

K aż d y  p rz e z  kogobądź i g d z ieb ąd ż  o g ła sza n y  p rzed m io t za ła tw ia  się bez p r e te n s j i .
U prasza  się S zanow ną P u b lic z n o ść , ab y  w w łasnym  in te res ie  zech c ia ła  się b ezp o śred n io  u d aw ać do 

podp isanego  dom u handlow ego z po lecen iam i w k aż d y m  ro d za ju , gdyż ty lko  w tenczas m oże być d an e  zaręczen ie  
za  dob roć to w ara .

K ażdy u z n a , iż je s t  to  nie do po- 
i jęcia, że w ytw orna achrom atyczna 
s perspek tyw a teatra lna, do p rzy rząd ze ­

n ia  d la  każdego  o k a , ty lk o  1 złr. 50 c. k o ­
sztu je. D a lekow idze  na  od leg łość  t  mili 
cent. 5 0 , 80 , na 2 mil z łr. 1, 3, 3. — szkła 
palne ze sreb rn ą  rączk ą  we fu tera le  30 c.

>7i wystawy z now ego w iedeńskie- 
I g o  dom u sz tu k i, p rzepyszna w ielka 

_ p S j^ a le ry a  obrazów  p o łączo n a , w for 
m acie kw artow ym , p raw dziw e dzie ła  a r ty s ty ­
czne — o ile  zapas w y s ta rczy , 10 obrazów
1 z łr. , . .

V Tylko 8 cent. kosztu je  tOO 
VfEMZtuK sz tuk  najp iękn ie jszych  biletów  wi- 

••■ ■■ ■■ ■ zjtow ych, n a  pap ierze  lakierow a­
nym  lub b risto low ym , w raz z znazwiskiem  
i adresem , jeże li się  ma_ now ą m aszynę do 
biletów , k tó ra  w raz z pism em , fa rb ą  i po ­
trzebam i kosztu je  1 złr. 65 c., w raz ze z ro ­
zum iałem  przepisem . C zystych biletów do 
tego  sto  kosz tu je  8 c. R ów nież m ogą być 
zam ówione b ile ty  na w zór litografow anych 
(bez m aszyny), i kosz tu je  sto  bez w zględu 
na ilość pism a ty lk o  65 c.

Czy pogoda lub desze* popatrzyć 
ty lk o  na w egetab iliczny  barom etr w kształcie 
naturalnego  zegaru  w acbadłow ego z pudeł 
hiem . Z egar ten  w skazu je  na  6 godzin na­
p rzód  ja k a  będzie  pogoda, za  sz tukę 60 c. 
- • tn ą ln i piasku ani bibuły niepo- 
'* i a S i? t r z e b a , ale now ego w ciągacza a tra ­
m en tu , k tó ry  położony  na p iśm ie wciąga 
w  siebie a tram ent, n ie rozm azując  tego co 
n ap isane. T ak i ssacz m oże być  k ilk a  m iesię­
cy  używ anym  i ko sz tu je  ty lk o  <5 c.

Promień słoneczny w kieszon- 
ce od kam izelk i m oże być słusznie 

jH t  nazw aną la ta rk ą  _ k ieszonkow ą , je s t  
w praw dzie m ałą ale św ieci ja sn o . L atarka 
ta  będąc dobrego u k ład u  n ie  je s t  w iększą 
ja k  ów aloa tabak ierk a  i d a je  silniejsze św ia­
tło ja k  w ielka la ta rn ia , gdyż  m a na tylnej 
Btronie m etalow e zw ierciadło (reflektora św ia­
tła )  a  na  przedniej s tron ie  g ru b e  szlifowane 
szk ło  zw ierc iad lane ; jest koniecznie po trze­
bną  w nocnych w yjściach. 1 sz tu k a  w ytw or­
nie  ozdobna 1 złr. 50 c.

■ Futerał no narze«lz*u; są to 
rz  bukszpanu  ładnie zrobione narzę­

dzia tj. p iłk i, m ło tk i, św iderki, dłu- 
taa , itd. N arzędzia te  są  odpow iednie dla
każdego  domu*, aby  różne d robne  napraWy 
sam em u zrobić, gdyż  jest p rzy tćm  i zimny 
p łynny  k lej. T ak ie  p u d e łk o  w edług  w ielko­
ści kosztu je  c. 50, 80, zlr. 1, 2, 3, 4, 5, in .

Czarne przedmioty stroju z jtfy j 
law y, rogu  i d ru tu . B roszka c  2 ° , 40, go, 
1 złr. P a ra  ko lczyków  40, 80 c., l  / * r - Łań­
cuszki do zegarka  15 , 30 , 60 c. długie lub 
k ró tk ie .

Tylko 4S cent. k o sz tu je  para  dobrze 
p o d sz jty c h  m ocnych rękaw iczek  zimowych 
dla m ężczyzn lub dam , 35 c. d la  dzieci, le­
pszo szw edzkie po 60, 80 c., 1 złr- 

flakoniki strzelające, praw dziw a 
n iespodzianka d la dam , n astręcza ją  w tow a­
rzystw ach itd . najp rzy jem nie jszą  zabaw kę, 
g dyż  przy  w ąchaniu  w y d a ją  huk  z ogniem 
podobny do w ystrzału . F lak o n y  napełnione 
n a jd e lika tn ie jszym  perfum em  „ P o c a łu j mnie 

p rędko" o k ry te  najżartow niejszem i 
dew izam i, 1 sz tu k a  63 o.
Ozdoba dla każdego poko

k j u  i salonu je s t  m echaniczny wo­
d o t r y s k  z exotycznem i roślinam i 

n ak sz ta łt Y ersaillu. 1 z łr. 50 c.
nPatentowany r e w o l w e r  
l?s trze la  na  sto  k ro k ó w  m ezaw o-
j  dnie i kosz tu je  o jed n y m  strzale

1 zlr. 80 c., o 2 strza łach  4  z łr . ,  o 6 s trz a ­
łach  system u L efaucheux  z ty łu  nab ijany  i
samo naciągany  11 złr. P a tro n y  do  tego  z k u ­
lami spiczastem i 2 złr. — P isto le ty , tercerole

Zakład Towarów galanteryjnych
pod

Pałacem Kryształowym,
W i e n ,  S t a d t ,  B r a u n e r s t r a s s e  Mr. 4 .

Dobre i porządne towary, a przytem
tak  n iez m iern ie  tanie.

Z a op łaconetn  n ad es łan iem  p ien ięd zy  lu b  pobran iem  pocztą , 
każd e  zam ów ienie u sk u teczn ia  się szybko  p rzez  pow yższy  dom

hand low y.
1 rurne złr. 1.36, 1.80. Pistolety Tercerole
2 rurne złr. 2.90, 3.80. Rożki na proch z mie­
dzi z wizerem 60 c., z rogu złr. 1.20, 1.80.
Worki na szrót c. 30, 60, zlr. 1 i wszystkie 
potrzeby do polowania, po najbłachszych 
cenach.

SKadziwinjące ognie sztuczne po­
kojowe z wystrzałami lub bez tychże, od­
działywają bardzo efektownie przy urządza­
niu iluminacyj, teatrów domowych, itd. w 50 
okazach, sztuka po 5, 10,15, 20 c. Szczegól­
nie odznaczają się race z deszczem gwiaź­
dzistym, które zapalone wydają nader jasne 
słoneczne światło i rozrzucają tysiące kolo­
rowych gwiazd, sztuka 20 c *

Aquarium w szklannych szkatuł­
kach napełnione złotemi rybkami, ła­
będziami, kaczkami, które jakby żyw o 
we wodzie za pomocą magnesu się 

poruszają; — takie ładne aquaria kosztują 
c. 60, 80, złr. 1

Lalki krzyczące 1 biegnące, sztu­
ka 80 o.

mężczyźni grający i kiwający głową 
po 70 c. i 1 złr.
Zmienne damy z przyrządem, któ­
re nabierają to młodej to starej twarzy,
1 złr. 20 c.

Bucliome potrzeby do pisania w 
ładnej szkatułce, zawierające pióra, trzonek, 
lak, nóż, itd. tylko 1 złr.

1  pudełko najlepszego  k adzid ła  sa lo ­
now ego 20 c. . . .

SaJnowsze fotograf, aparaty, któremi 
każdy może fotografować, 1 sztuka z potrze­
bami 80 c.

Piękne dam skie  to rbeczk i zlr. 1, i, 3.
Pularesy z jednego kawałka skury ju ­

chtowej c. 50, 80, złr. 1, 1-60 pięknie okute.
Grzebienie kauczukowe 10,15,20,

80 c.
Szczoteczki do zębów 10,15, 20, 30 c.

, Potrzebniczki damskie i męzkie 
ładnie okutym kuferku, zawiera- 

11! W " ' law dwojakie szczotki, g.zebienie, 
pilniki do paznokci, zapinadła itd., kosztuje
tylko 2 złr. ......................

Ni aj większa sztuka w swiecie jest tak 
zwany wieczny ruch, który raz poruszony 
plastycznie przedstawia wiele set żyjących 
obrazów, już to podskakujących już to tań­
czących. Jest to najnowszy wynalazek i naj­
lepszą zabawką dla starych i młodych. Sztu­
ka 1 złr. 65 c. . . . .

O ^ ^ bk zb u c  w tym dzienniku & ns
i f t w f s t a w i e  p a ry sk ie j prem iow ane am ery- 

kańsk ie  M ikroskopy, w ynalezione przez 
J .  E lson  w N ow ym  J o rk u ,  kosz tu je  ze ste- 
lazą  60 c , jak o  w isio rek  do zegarka  ze z ło tą  
opraw ą 1 złr. T e  sam e z zajm ującem i ob raz­
kam i 60 c. . .

Przepyszne instrum enta g r a ją ­
ce z t r ą b k a m i j ło  zabaw  domo-

1 wycb, gd y ż  g ra ją  najnow sze kom- 
pozycye S t r .u s a ,  Z ichrera Offenbacha, :I 
sz tu k a  z 4ma ariam i 7 złr. 50 c .,  1 sz tuka 

6m a ariam i z apara tem  trem olo 18 złr.
mechaniczne ołów ki z p ra ­
w dziw ym  angielsk im  scy zo ry ­
kiem  i z m etalow ym  pudelkiem  
z zapasem  o łów ka 60 c. 
mechaniczny l inoskok

___________kBlondin. T en  m ały Blondin
tańczy bez obcej pom ocy najp iękniejsze  tań ­
ce. Sztuka 1 złr. 48 c. . . . ,

Ciekawem je s t  w idzieć, j a k  m ały m e­
chaniczny człow ieczek postaw iony  n a  ziemi 
sam  skacze p rzez  obręcze, sz tu k a  ' 0 c. _ 

Wytwornie ozdobione k u fe rk i, zawie­
ra jące  nożyczki, zw ierciadło , naparsz tek , p u ­
dełeczko ze 10Ó ig ła m i, sp ilkam i, ostrzem  
do dziurkow ania, zapinaczem  do rękaw iczek, 
nożykiem  do  prucia, szydełk iem , m ciauji, j e ­
dw abiem  , h a ftk a m i, itd . itd . i kosztu je  to

T

w szystko  ty lk o  1 złr. 50 c.
lOO sztuk igieł do szycia w 4 ch  w iel­

kościach  10 c.
Ptak cudowny, in strum ent 25 c.

Aparat do zjawiania się 
duchów, faktem  je s t ,  że tym  
op tycznym  aparatem  m ożna d u ­
chom  kazać się z jaw iać i n i­
k nąć, a  d la p rzypatru jącego  się 

je s t  p raw dziw e m agiczne złudzenie, gd y ż  du­
chy p o ruszają  się. K osztuje 1 złr. 50 c.

^ SKegary z rzeźbami, p rzedsta- 
' '.w iające dom ki szw ajcarskie, praw dzi- 

we u tw ory  sz tu k i. 1 zegar 3 zlr. 
Z egar w ielki b ijący  6 złr., z k u k u ł­
kami 9 złr. 50 c.
Prawdziwe angielskie sre ­

brne zegark i k ieszonkow e ze szkłam i kry- 
sz tałow em i, z sek u n d ariu szam i, z ładnym  
łańcuszkiem  i m edalionem , w szystko  w ła ­
dnym  futerale 12 z łr ., tak ż e  w ytw orniejsze 
15 zlr.

Salonow e zegark i, znane z dobrego chodu 
z zaręczeniem  kom pletne 1 złr. 50 c., b ijące
3 zlr. 50 c , z budzikam i 1 złr. 9o c.

Zajmująco zabaw ne g ry  to ­
w arzyskie . Z nana ro le ta  (ro u g e  et 
ń o ir )  40 i 60 c.

Czarownica ja k o  w różka 80 c.
K abały  a  la L enorm and 20 c.
Karty, aby  swój los o d gadnąć  20 c.
P y ta n ia  i odpow iedzi in teresow ne 10 c.
D zw onek i m ło tek  10, 15 i 30 c.
Z upełna g ra  lo te ry jna  20, 40 i 60 c.
Z upełna g ra  w szachy  z łr. 1, 1.50, 2 .
G ra w dom ino 15, 30, 40, 80 cent., 1 złr.

i jeszcze  sto  innych zabaw  po 2 0 , 60 c., 
1 do 6 złr.

liaźdy je s t  czarodziejem . Za pom o­
cą n astępu jących  apara tów  czarodziej­
skich  każdy  m oże dokonyw ać naj- 
rudniejszych  sztuk, k tó re  d la pa trzą- 
sych są  n ieodgadnioną  z ag ad k ą , bar- 

abaw ne w ko łach  tow arzyskich , 
lirzncliomoirca 10 c. N iew yczerpat.a 

flaszka 10 c. M aszyna do zn ikan ia  z ło ta  30 c. 
P rzy rząd , aby  poc ię ty  szp ag at całym  zrobić 
50 c. Szpagat zam ieniać z białego na czer­
wony, żó łty  i w szystk ie ko lo ry  60 c. P rz y ­
rząd , aby  z jęczm ienia w jednej chwili m ąkę 
zrob ić  10 c. ^P rzyrząd , aby  ja ja  n iknęły , a 
następn ie  czerw onem i się okazyw ały  50 c.

A by  traw a  rosła  na dłoni, tym  przyrządem  
dopnie się tej rzadkiej przyjem ności, źe się 
słyszy  ja k  traw a rośnie. Sztuka 20 c.

Cały kufer ze zdum iew ającem i przyrząda­
mi czarodziejsk im i 1 złr. 50 c., w  ększe 2 zlr. 
20 cent. Do każdego  p rzy rząd u  dołączony 
przepis.

N ajm odniejsze k raw atk i 20, 30, 40 c.
Jed w ab n e  szarfy  najlep. g a tunek  80 cent. 

złr. 1, 1.50.
Modne k o k ard y  10 ,15 , 20, 30, 40 c.
P o d staw k i do zegarka  z aksam itu, je d w a ­

biu z haftam i 45 c.
Z egarki słoneczne kieszonkow e, regu low a­

ne na sekundę ze sznurem  i kom pasem  30 c.
M iniaturowe zw ierciadło k ieszonkow e z o- 

ptycznym  szkłem  10 c.
13 sztuh mydełek glycerynow ych 

60, 80 c., 1 z łr 20 c.
13 sztuk mydełek m igdałow ych c. 60, 

80, zlr. 1 c. 20.
Cud źwiata. Ł y żk i B ritania  w y g ląd ają  

ja k b y  b y ły  srebrne, a kosztu je 12 łyżek  s to ­
łow ych 1 złr. 60 c. 12 łyżeczek  do kaw y 
90 c. C zerpak  do zupy 90 c.

Ołówków tuzin o, 10, 12, 15 i 30 C.
Trzonki do piór tuzin  6 , 8, 10 i 12 c.
111 piór stalowych 15, 20, 30 i 60 c.
1 laska laku 4, 8, 10 c.
Pieczątka z w yrzniętem i 3 literam i 40 c.
lOO papierów listowych ze lOOma 

kopertam i 70 c. (2022-4-12j

dzo

F k n m u i l  P°s*a^aj9cy dokładne wia- 
■ L illU IIU IlI  domości w hodowaniu o- 
wiec szlachetnej rasy, jako też biegły w 
grrzelnictwie— który w jednej z większych 
i słynnych posiadłości ziemskich Szląska, 
głośnej z hodowli owiec, przez dłuższy 
przeciąg czasu w obowiązku pozostawał, 
najlepszemi świadectwami wykazać się 
może i dokładną znajomość języka cze­
skiego i niemieckiego posiada — poszu­
kuje miejsca jako E k o n o m  łub O w ­
c z a r z  przy większem gospodarstwie.

Łaskawe propozycye uprasza się pod 
adresem I .  S .  do Bióra Administracyi 
„Czasu" przesłać. (2078/

’C i ą g n i e n i e  w y r g a n
przez książęcy

Branszwic.-Łuneburski rząd
potwierdzone i poręczone wielkie

losowanie premij rządowych
•  2ch I T l i l i o i ia c l i  1 3 9 . 7 9 3  

złr. w srebrze,
pomiędzy któremi główne wygrane: 
zlr. 1 7 5 .0 0 0 , 1 0 5 .0 0 0 , 7 0 .0 0 0 ,
5 5 .0 0 0 , 2 po 17 .000 , 2 po 14,000 , 
2 po 10 .500 , 2 po 8 .750 , 3 po
7.000, 3  po 5 .2 5 0 , 5 po 3 .500 , 
13 po 2 .6 2 5 , 105 po 1 .750 , i t.d.,
rozpoczyna się już lO go  G r u d n i a  
r b. udzielam więc losów na te ciągnie­
nia : całych po 7 zlr. — pól-losów 
po złr. 3*50 — ć liartki po złr. 1*76. 
Upraszam niebrać tych losów za 
promesy, gdyż każdy otrzymuje ory­
ginalny los przez rząd wystawiony, 
który na wszystkie ciągnienia pełną 
wartość zachowuje, dla tego też pod­
czas pięciu klas nie może być ża­
dnej straty; prócz tego obowięzuję się 
jeszcze każdemu, którego los do te­
go czasu nie wyszedł, za zw iotem 
onego 14 złr. za cały los zwrócić.

Urzędowy plan dodaje się bez­
płatnie do każdego zamówienia, ja- 
koteż wykaz wygran po każdem cią­
gnieniu również wygrana natychmiast 
odsyłane będą.

Upraszam więc zgłaszać się z peł 
nem zaufaniem do sprzedawcy tycn 
losów przed rząd upoważnionego D o­
mu bankowego (2C 65-9)

S a m u e l a  G o l d s c h m i d t a ,  
Dóngesgasse N. 14, 

w Frankfurcie n. T.

P asty lk i p iersiow e
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści 

PP. G r i m a u t t  e t  Cie w Paryżu.
Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe.— Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosfore.nu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu (połączonego z odplti- 
waniem i kokluszem). (2082-5-S2 T

Dostać można w aptekach: PP. Bmwona 
Miczyńskiego i „pod Barankiem" p. Redy- 
kaw Krakowie; p. Rukera, Berlinera i Pio­
tra Mikolascha we Lwowie; p. Szaittera 
ap. w Rzeszowie; w Wiedniu w składzie 
materynłów aptecznych pp. Raabe i Róder.

f l f l T ’W yborne dobrze w atow ane

Paltoty zimowe
naj'epszy, towar, doskonale szyte

w i 4  z l r . ^ i
Futra do podróży

podszyte baranami a szopami 
lamowane

^ 3 0  * l r . m
ró w n ie ż  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h :  

P a lto ty  k ró tk ie  zim owe od . 6 do 14 z lr. 
P a lto ty  w yborow  d to  . od 14 do  60 „ 
Suknie  wi e r zchn i e . . . .  od  8 do 28 „ 
S u rd u ty  m yśliw skie . . .  od  6 do 22 „ 
Surdu ty  jesienne . . . .  od 6 do 26 „ 
R anne sukn ie  (szlafroki) . o d  8  do 28 „ 
P odróżne G unie z kap tur, od 8 do 30 „ 
F u tra  do  podróży  . . . . od  30 „ 120 „
F u tra  do m ia s ta .................... od  40 „ 200 „
Spodnie z im o w e .....................od  4 „ 14 „
Różne K am izelki . . . . rd  2]„ 10 „

zaleca do kupna

S k ł a d  1 b i o r ó  w
K ellera i Alta

w Wiedniu, Graben N. 3, I. piętro 
„ z u m  Stock a m  Eisen,

E ck e  der Karutiierstrasse.
Z a m ó w ie n ia  z  o z n a c z e n ie m  obwodu 
piersi (o k o ło  p ie r s i  i p le c ó w )  obwodu 
brzucha, długości kroku (o d  k r o k u  d o  
z ie m i)  w y p e ł n ia j ą  s ię  s u m ie n n ie ;  a  
d o  k a ż d e g o  z a m ó w ie n ia  d o łą c z a  s ię  
kartkę zaręczenia, w  k tó r e j  o ś w ia d ­
c z a m y , ż e  w  r a z ie ,  g d y b y  d o s t a r c z o ­
n e  u b i o r y  n ie  o d p o w ia d a ły  ż y c z e ­
n io m , bez pretensyi odbieramy napo- 
WTÓt. (1551-165-20C)

O W  T rochę noszone Suknie , to  je s t  200 
Pa lto tów  zim ow ych, sprzeda ją  się tam 
m niej zam ożnym . Z asadzając się n a  tern, i 
w szystk ie nasze tow ary  g o tó w k ą  płacim y, 
że ze w szystk iem i fabrykam i krajow em i i 
zagranicznem i sto im y w bezpośrednim  s to ­
sunku, nareszcie op iera jąc  się  n an aszem  za­
w sze rzetelnem  postępow aniu , niczego nie 
pom iniem y, ab y  wszelkim  w ym aganiom  w 
ja k  najlepszy sposób odpowiedzieć.

Keller et Alt.
w Wiedniu Graben N. 3, 1. piętr >, 

„ z u m  S to c k  a m  Eisen."

R z e t e l n a  i d o k ł a d n a  o b s ł u g a .

i i o  1  111 1 .  wnione i w szelk ie c ie rp ien ia  ka ­
nałów  oddechow ych , u stęp u ją  w jed n e j chwili 
po użyciu  R urek  an ti-astm atycznych  p. i . e t  o j :  
seu ra ,  19, rue  d e  la M onnaie w Paryżu .

D ostać m ożna: w K rakow ie w ap tece p. B ru ­
nona M iczyńskiego— we Lw ow ie w ap tece pana 
P io tra  M ikolasza. (2141-2)

Gioioolutni Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera. Rzjdzea Drukarni, Seweryn Dobrzański,


